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Rok IV.
P ried pk atę p r z y jm u j:

Bióro Admiaistracji -GAZETY NARODOWEJ" 
przy iflicy Wałowej pod 1. 285 m.

UwŁUOĄiiiWlA (Inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują sie za opłatę 0d miejsca objetoiei wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na cała F r a n c j ę  przyj
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 
levard drt Pnnce Eugene 69

W Wiedniu przyjmuję ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelisa. Wollzeile Nr. 22. 
i Hf stenatein et Yogler, Wollzeile 9.

LISTY wszelkie winny byc przesyłane . f r a n c o *  
LIS1Y r e k l a m a c y j n e  meopieczetowane nie ule- 
gaję frankowaniu. RĘKOPISMA nao^ylan^ do reda
kcji nie zwracaję się i będę nirzczone.
— a n n M B B B i B H B R B a a H L

MW kongresu europejskiego
Wznowienie projektu kongresowego i

nowa kontrybucja krw i i m ajątku w K ró 
lestwie , oto dwa najw ażniejsze łak ta  z 
g ż ą c e g o  tygodnia.'

■ P ro jek t kongresu ern opejskiego, poda
ny w .lis topadzie  1863 przez cesarza N a
poleona, był dla P ru s  i Austrji powodem 
zbliżenia się do siebie, porozumienia. Naj- 
przeciwniejsZa temu * projektow i była Ali
c j a ,  najmniej kongres europejski był nie 
r ^ r ę Kę P rllSom. Ale związane przyjaźnią 

-dskw ą i pragnąc w to porozumienie 
^gfląc i A ustrję i zyskać od niej ustęp
uj i Prusy odrzuciły w roku  1863 płai} 

napoleoński. rym czasem  teraz okazało się, 
e * rusy liezyły mylnie,

Moskwa, i Anstrja ^i^ociwiie są  za 
ł°row i księztw  przez PTiisy A ustjja  na- 
^ e t  energicznie opiera się temu : nie ma 
n&dzie.i aby bez znacznego w ynagrodzenia 
s tą p i ła .  W ięc P iu sy  podejm ują teraz sa 
me pro jekt kongresu , grożąc nim A ustrji.

G abinet paryzki w jednej z sw ych  de
pesz oświadczył był na początku r. 1864, 
ze F rancja  po odrzuceniu . projektu k o n 
g resow ego  nię podejm ie ‘go sam a, ale 
czeker pędzie, atŹ inn.e m ocarstwa1, gdy 
zaw iklania się rozw iną, sam e odnow ią ten 
p ro jek t aby się wydobyć. z  Kłopotów i 
uniknąć .europejskiej wojny. Słusznie więo 
teraz w Paryżu zaprzeczać, mogą wzno
wieniu projektu kongresow ego przez c e 
sarza Napoleona. Bardzo je s t p raw dopo
dobne!!. co utrzym uje V u le r la n d iż istotnie 
Sum ark wysuwa teraz w niosek, kfipgre-

naprzód. Ale nie wiedzieć jeszcze  
czy to czyni W chęci wymuszenia tą  g ro 
źbą ustępstw od Austrj i lub czy w samej 
rzeczy myśli o zebraniu kongresu. W  k a 
żdym razie jednak  ro zpuszczen i tej wia 
dorności wywołało wielki ruch tak  w t,ół- 
urzędowem ja k  i nlezawisłem  dziennikar
stw ie wiedeńskiem, jakby  to był zan ach  
na bezpieczeństwo państw a, a w pruskiem  
półurzędowem pro jekt kongresow y zna
lazł poparcie silne jak o  podkop prze-

ciw postępow aniu A ustrji w spraw ach
księztw.

O dpowiadając groźbą na groźbę, kon tr - 
m iną na podkop, Vałerlund wysuwa w obec 
P rus i M oskwy prawdopodobieństwo bliz 
k iego uorganizowania Galicji ja k o  histo- 
ryczno-politycznej indywidualności narodo
wej polskiej i podniesienia spraw y pol
sk ie j, a  0  ester r. Z tg . mówi o zbliżeniu się 
między A ustrią a W łochami, i praw dopo
dobieństw ie układu na podstaw ie w yna
grodzenia ex-książąt Toskam i i Modeny, 
(patrz P rzeg ląd ' polityczny), dając do zro 
zum ienia, że A ustria gotowa prędąej po
godzić się z W łocham i, w którym to r a 
zie p ro jek t kongresu  je j nie zatrw aża, niż 
poczynić Prusom  ustępstw a co do księztw 
i spraw  niem ieckich.

A groźba narodowej reorganizacji G a
licji i podniesienia spraw y polskiej padła 
właśnie W chwili, gdy Moskwa nowy cios 
okrutny w ym ierzyła przeciw  K rólestw u i 
Zabranym  ziemiom. W  Zabranych ?ie- 
m iach nałożyła M oskw a 20 pret. dodatku 
do podatków u« wszystkich Polakow , it 
w K ongresów ce kazała  na rachunek zaleg ło 
ści poborowej z r. 1863, 1864 i 1865 za 
płacić rublam i. Pokazuje s ;ę źe w nastę
pnych latach  każe płacić za dalsze części 
tej zaległości. T eraz  wyznacza opłaty od' 
7 -000 blizko głów ( l ' / i  od„ 1.-0Ó0 dusz) 
po 400 rubli od głowy, co' czyri biizko 
3 mil rubli. F rz j  okupie więc całej zaleg ło
ści 'poborowej ściągnie M oskwa z K róle 
stw a 30 milionów r u b l i !

Oprócz icgo nieSłycLauy rozpisała po 
bór istotny, po 5 głów od 1.000 dusz licząc. 
N a Ti.000.000 luaności w ynosi roczny po
bór 25.000 ludzi. G dyby tylko służba w oj
skowa była 1 0 -le tn .a , K rólestw o w arm ii 
m oskiew skiej miałoby 250.000 żołnierza fl 
Jeźliby  w ter sam Bpouób w ybierała ]\lo- 
skwa rekruta we wszystkich swych po
siadłościach, toby utrzym ywać m usiała a r 
mię praw ie półczwartam ilionuwą , a przy 
14-letniej służbie 4 1/ ,  milionową! ‘

Zam ,ar M oskwy je s t  tu  widoczny. 
W szystk ie  dzienniki niepodległe europ ej

T sk ie  wydały k rzyk  oburzenia, iż M oskwa 
widocznie dąży do w ytępienia ludności 
męzkiej w K rólestw ie i do zupełnego zu
bożenia kraju. Lecz w ydając wobec całej 
Europy podobne ukazy, niezawodnie Mo
skwa nie myśli staw ać na kongresie eu
ropejskim . W szelkie pogłoski puszczane, 
iż Moskwa zgadza się na p re jek t k o ng re
sowy, nie m ogą więc być praw dziwę.

I  dzisiaj ten sam stan rzeczy je s t , ja k i 
był w r. 1863. Moskwa stanęłaby na kon
gresie , gdyby wykluczono spraw ę polską, 
a A ustija  g d j by wykluczono włoską. W ięc 
kongres tak  samo je s t  niemożliwy ja k  był 
w roku 1863

Przegląd polityczny.
Austrja i Prusy. Ministerjaluy org»a pru

ski zowie Austrję spólniczką zdrajców stanu; 
Vaterlu,idaustrjacki grozi Prusom Polakami, a 
nawet rewolucją! Przytoczyliśmy wczoraj ustę
py z pomienfonyeh artykułów; ustępy, wyjęte z 
Nordd Allg. Ztg., podają dokładnie główną treść 
artykułu pruskiego • teraz podniesiemy obszer
niej Wywód Vat er landu, który dzisiaj uchodzi 
za rodzaj półnrzędowego organa stronnictwa, o- 
bąjmująeego ster rządów Austrji.

Pocbóp bierze Vaterland z innego artykułu 
Nordd. Allg. Ztg., który uderza w puztn trynm 
fu na od^os o wznowienia myśli kongresu ea- 
ropejskiego, głównie przez nienawiść do Austrji. 
Vałerland odpłacając pięknem za nadobne, do
wodzi, żu jeśh któro mocarstwo może b ę lękać 
rewizji tr iktatów z r. 1815, to tylko młode, te- 
mi traktatami właśnie dopiero zbudowane Pru
sy. .T e  Prusy mają trzy jawne rany; w. ks. 
Poznańskie, któremu nie dotrzymano przyrze
czeń, przez Fryderyka Wilhelma III. danych; 
flalai pr K adreiską, .zewnątrz i wewnątrz
tylko co wiszącą przy Prusach, katolicką i pod 
względem społecznym prawie francuzką; a ra- 
kouiec owe rnahliwe, łatwo podJmucbnać się 
daiące żywioły krajów i ludów, które dość 
!uźoie przyczepione do prowineyj rdzennych i 
tychże tradycyj, zawsze jak  największą obja
wiały ochotę do włączenia się do N^m iec, na
wet do rzec/ypospolitoj jak w r. 1»48. i n gdy 
nie nawykną do pruskiej palicy kapralskiej, uo 
centralizmu berlińskiego. Ale i w owych pro
wincja ."h rdzennych nie panuje dawniejsze za
dowolenie. Wszędzie zresztą, tak w tych czę
ścią. h Prus jak  i eszert' Niemiec żyje jeszcze

tęsknota i piagnienie za dawnem cesarstwem 
Niemieckiem.

N echby zapytano serca tych trzech rtron- 
nictw, niechby zapytano ludów, czy kocLają Pru- 
sy — a przecież to byłaby droga kongresu — to 
zaiste pizyszłaby ciężka na Prusy godzina. Ka
żdy zatem mąż stanu pruski jest awanturnikiem 
albo graczem , który tego nie spostrzegając robi 
skoki w polityce.

Pruskie dzienniki, pruscy mężowie stanu 
wskazają, że pretensje narodowościowe grożą 
Austrji rozsadzeniem, Prasy zatem m cgąodniej 
żądać co tylko im się podoba; stali się oni nagle, 
bardzo czułomi dlaMadiarów; proponują Austrji, 
aoy przeniosła stolicę swoją do Pesztu. Cóż ro
bią ci Madiary ? Oto w re^episie na tę czułość 
praską odpowiadają, ze w razie potrzeby po
mogliby ceoarzowi do pr/ywróceuia napowrót 
całych Niemiec pod jego władzę. Polscy posło
wie zaś w Badzie państwa postanowili, do dal
szych wypadków popierać wiernie nowe mini
sterstwo.

Jeszcze to nie wszystko, coby Vaterland ra 
de powiedzieć Prusom, i odkłada dokończenie 
aż do nLdejścia dosłownej treści poruszonego 
artykułu bisma* kowskiej Nordd. Allg. Ztg. Do
dać trzeba, że niezawisłe pisma prusKie jeszcze 
namiętniej, z ostateczną wzgaruą występują prze
ciw Austrji; zapominając, że gdyby wojska au- 
itrjackie nie ośmieliły Prusaków, nigdy by nie 

byli odważyli się pójść pod Dypel i zbierać 
wawrzyny na przeciwniku, trzydzieścikroć słab
szym. Dzieje się to wszystko właśnie w chwili, 
kiedy jak  donoszą Union paryzfca i Pester Lloyd, 
dwie dostojne damy, znakom.te członki domów 
panujących Austrji i Prus i siostry, pracują nad 
śmigłem zjednoczeniem obu mocarstw,, mianowi
cie wobec kwestji włoskiej.

- iW tym względs.e ciekawy jest artykuł mi- 
niflierjalnej Oestr. Const. Ztg., nadesłany niby 
z Paryża d. 8. b. m.: ... _

\.W  Paryżu bardzo niemile dotknęło rozej
ście się Ca razie bez rezultatów rokowań mię
dzy Florencją i Rzymem ; mimo to nie tracą 
nadziei, iż prędzej czy później zawiązane będą 
nan iwo W rym ctlu  chcą sobie zapewnić po
parcie Auat/ji, wychodząc z tego zdania, że u- 
kłady tylko wówczas obiecują skutek pomyślny, 
jeźlj się zajmie niemi Anstrja. G -Ornet fran- 
cuzki idzie wszakże jes&cze dalej, — i już 
wkrótce zapewne wykaże się jasno, że ce
sarz Napoleoc bynajmniej nie zarzucił myśli 
przeprowadzić zbliżenie się Włoch i Austrji. Za
biegi^ cesarza zdaje się będą dzisiaj pomyślniej- 
jzemi, biorąc sobie za podstawę tylko stosunki 
realne.

„Nikt nie żąda od Austrji, aby Włochy 
wprost uznała. Wi ido jo  przecież że Audrja i

■ijf i sę w 2  £ . f i idbfi j
W spomnienie 

APuej kolei kelauej w Itenació i o nad-
vQżyaierze taj kolei, Szczepano vskim-

dni t ' "
Od niedawnego czata otwartą została w 

"fDaCj e ?ęę*tr8kim kolej żelazna z Orawicy do 
słne-» która pod dwojakim względem za-
d»ifi,Jeł IiaL nfibZ^ ‘ uwagę, raz jako znamienite 
i n r j n n Ĉ n,e.ane» które wspaniałością budowy

j - - |
Wiedniom , a di m i , Semmeringu )ud
wykonana pod fe er̂ le '  ta budowla została 
Wład. Szczepanuwskiegu JiŁHi,Si6ê 0 ^0<̂ak,'  4. 
warzystwie k u le j rządowVci i nżyuiera. Przy t0 

W wyjątkowem i trudoem ^roł^fl1̂  
go narodu uważamy za obowiąŁP t  *‘HU haS*e' 
brze myślącego, z S .r rć  i o8| tt“?a( wia5| V dś®'j 
o pracach siomków rozprószonych po r.'łn Vri
k ra jach , bo to pr.ynosi nan lyjb rióciecJ  . 
pizyCzjŁia się do wzmocnienia zanfaoia Wg 
właspe zdolności, któr« jeżeli są poparte silna 
wolą nie ustępują m*tym a; mieniącym 
przewodnikami cywilizacji-

Jeden z licznych dowodów tego twierdze
nia znajdujemy w pracach Szczepanow ski^,,, 
które niech nam wolno będzie w krótkości opi
jać, w j zekoLani u ŻJ ton opi| me będzie bez 
ihleresu dla czytelników tego P,sm®’ , „

Szczepanowski wychowany by -
kowie, gdzie ukończywszy gimnazjum 8
Wydziału matematyczno filozoficznego, w a  ̂
rze pos* ęcema się  potem zaw odow i bud* w n - 
ctwa. 1 ecz wola rodziców inaczej nim. PoŁie' 
rowała. Przez wzgląd na interesa familijne mn-
8|ał po ukończeniu w y d z ia łu  filozoficznego oddać
8,ę rance prawa. W trzech następnych latach 
iKo^czyl w-jdziaj prawny z odznat zającym po
stępkiem i równocześnie aplikował w trybunale 
krakowskim.

. W r. 1835 podał się o stopień dr. prawa, i zło- 
żył w tym celu 3 przepisane ścisłe egzain-na 
(rigorosa |. W tym czasie został dotknięty śmier
cią rodziców i innemi stratami w famiij , które 
mu odjęły chęć i powód do dalszego oddawa
nia się zawodowi prawnemu, i skłoniły go do 
udania się do Paryża dla wykształcenia się w

zawodzie matematycznym i inżynierskim, do 
którego zawsze szczególny Czuł pociąg.
, pierwsze lata p o l,tu  w Paryżu poświęcił 
nauco p-zedmiotów wykładanych w tamt<jszcj 
szkole pulitechuicznej. Zdawrzy w tyeh przed 
miotów, pomyślny egzamin, Został w r. 1839 
przypuszczony do »i.koły rządowej nróg i 
mostów.

"" Musimy tu powiedzieć kilka słów o orga
nizacji tej Łzkuły, której Francja winna najzdol
niejszych swoich inżynierów — Ta organizacja 
pozwala uczniem nebywać równoeześuie prakty
ki obok najwyższej teorji, i z tego powodu u 
że słusznie być uważaną za wzór tego r o d z a ju
zakładów. „ , . •

W tej szkole kursu trwają przez 3 .-.te * 
uczniowie, ?przyPn8zcz‘,ni do tej szkoły w s tu
tek korzystnych świadectw ze S!,koły puJitec 
nicznej, są już uważani za urzędników rządo
wych w stopniu elewa-inżyriera, i 1 obierają o 
rządu pensją. Uczniowie słuchają =ursów tylno 
przez zimę od 15. listopada do końca kwietnia, 
a w maju ą wysyłani ao różnych miejsc, gdz.e 
się wykonywają znakomite roboty publiczne w 
gałęzi, odpowiedniej kuriom, które w uplymo 
nem półroczu zimowem słpehali. Tam su uży 
wani nie jako amatorowiu, ab ł obowiązku do 
dozoru i prowadzenia tych robót przez cmi 
to do końca października. 13 powrotem bą oh°' 
wiązani złożyć władzy si kolnej obszerny! szcze 
gółowy raport o robotach, przez sitb.e prowa
dzonych. Tym sposobem uczniowie, którzy u- 
końezyli szkołę dróg i mostów z dobrym po- 

pem, łeczą z naj^yższcn. wyksztLle hi m 
retycznem już bardzo wiele praktyki, która 

. We* .Przyczynia się do rozwinięcia i skons* l- 
■ ' fan,a ich wiadomości teoretycznych, zwraca-,

?WaS§ uczniów na wiele szczegółów, wa
• f -w -  Pja ^tyce, i na konieczność zastósowa-

3 a n i^  inżyniePrra8ktyki’ k‘ÓrE je8t ‘rlÓWDeB‘ ^
i 'epanovfsk( uczęszczał do pomienionej 

szkoły d - 1843 i odbył tamże pomyślnie ści
słe egzamina. r^ez szczególną przychy pość 
ówczesnego jeneialnego dyrektora prac pub i*
cznycb, p. L 01‘and, do kiórego D ależało rozda
wanie misji do robót publicznych uczniom szko
ły dróg i mostow, - zczepanowsbi, ehoć cudzo
ziemiec, uzyskiw ał na każde lato podobną miąję 
z równemi atrybucjami co i uczniowie francuz*

cy. Na nmcy takiego upoważnienia prowadził 
" r. 1810 roboty, mostu na Sekwanie w St. 
Cloud pod Paryżem, w r. 1841 roboty portu w 
Hawrze a u r .  1842 roboty kolei żelaznej z 
Lille do granicy beigijbkiej

Będfec w H^wrze w r. 1841 zrobił z pole
cenia dyrektora szkoły dróg i mostów wycie
czkę do Anglii, i zwiedz Ł szczegółowo wszyst
kie do owego czasu wykonane lub w robocie 
będące koleje żelazne angielskie i inne znaczniej
sze zakłady. Przystęp do tych zakładów, któ
rego wtenczas jeszcze Aoglicy niechętnie cudzo
ziemcom pozwalali, ułatwiły mu rekomendacje 
do Brunnelów, tak ojca, który budował tunel 
pod Tamizą, jak i syna, który kierował robota
mi kolei z Londynu do Bristol, do Sir Johna 
Beonie, prezesa instytucji inżynierów cywilnych 
i o Roberta Stephenson, dyrektora kolei z Man
chester do Liverpool.

Po powrocie z tej podróży do Anglii zdał 
obszerny z niej raport, który był pochlebnie bar- 
dzo przyjęty przez dyrekcję -zkoły, i spowudował 
j ą  do wysłania Szczepanowskiego w rokn następ
nym również na koszt rządu francuskiego do 
Belgii dla zwiedzenia tamże nowo ibndowanyeh 
kolei, a szczególniej prac kolei z Leodinm (Lićge) 
do Akwizgrsnn, która swoją okazałością i 
wielkiemi trudnościami zwracała na siebie u- 
wagę wszystaieb znakomitych mżynierów. Ra- 
port z tej podróży obudził wielki interes w dy
rekcji szkoły d*-óg i mostów, która rozkazała 
przekopiować i zachować w archiwum, jako 
i wzory, liczne plany i rysunki, przywiezione przez 
Szczepanowskiego.

Rok 1843 i 1844 poświęcił Szczepanów ski 
głównie praktyce architektonicznej w Paryżu.

Dla lepszego wykształcenia się w' architek
turze pieknej, uczęszczał on już przedtem pilnie 
w godzinach wolnych od wykładów Szkoły dróg 
i mostów, do Ecole des beanx Arts, i za protek
cją dyrektora tej szkoły p. Jay, Z0Btał ffin 
wierzony pod warnnkami bardzo korzyslueni 
dozór rekonstrukcji olbrzymiego domu, „naneeo 
po« imieniem Cafć de 4 illons ba bulwarze 
włoskim i nowej budowy domu przy uliey du 
Faubuurg Montmarire. Te budowle ukończył z 
zupełnem zadowoleniem właściciela i głównego 
przedąlęniorcy architekta p. Yeugny, który ma, 
je  wyraził w świadectwie puolicmem, i robił na 
przyszłość jeszcze korzystniejsze propozycje.

Również i dyrektor generalny roDót publicznych 
p. Legrand obiecy wał naszemu ziomkowi świe
tne widoki we Francji pi-zj/ rozszerzającej się 
bud iwie kolei żelaznych. Ale Szczepanowski u 
czył się dla krają, i postanowił sobie tak długo 
tylko zagranicą pozostać, jak jego zupełne wy
kształcenie się w obranym zawodzie tego wy
magało. Nie omieszaał więc korzystać z każdej 
sposobności, któraby mu mogła ułatwić powrót 
do kiufn. Taką sposobność nastręczył mu w r. 
1844 Aleksander Humboldt, którego poznał w 
Paryżu w jednym domu angielskim, i postano
wił użyć tej znajomości za środek do dostania 
się do księztwa Poznańskiego, gdzie się zdawa
ło otwierać obszerne pole dla inżynierów pol
skich; albowiem pomięlzy obywatelami tamtej
szymi utworzyły się 2 towarzystwa, j.dno zpo-
Pę aki°nh?ve[ Uni?em ^  celu kanał za-eji r/ekj Obry i melioracji niezmiernej -przeslrze-

prywatn Rv će5 tę laakę’ drn?ie£  o„:« ^  m  Wybudowania kolei żelazne.) z
L  J  Wrocławia. Ta obudzona czynność

bywateli Poznańskich w kierunku przemysło
wym, zwróciła na siebie rw ag t całych Prns i 
była wiadomą Humboldtowi, który, poznawszy 
pnzej ozczepanowskiego i dowiedziawszy ( ię o 
jego dotychczasowych pracach, sam zachęcił 
go do udania się do Berlina i przeds < brania 
stosownych kroków dla otrzvman*a patentr na bu
downiczego pruskiego, który był potrzebnym do 
prowadzenia jakichkolwiek budowli w księztwie 
Poznańskiem, obiecując swoją pomoc, w razie 
doznawanych przeszkód z® strony rządu pru
skiego. - i - o

Na podstawie tej obietnicy Szczepanowski 
udał się na wiosny r- 1845 najpi *ód wprost do 
ks-^ztwa Poznańskiego, ażeby się skomnnfko. 
wać ■ a omiietam* pomiecionych towarzystw. 
T przyjęły 8° z WIelK̂  życzliwością, okazując
prawdziwą radość, że n. się nadarzył i sposo- 
buośt dostania uzdolnionego rodaka do kiero
wania aamieisonemi robotami. Chociaż Szcze
panowski nie taił, że woli być użytym do ro- 
‘,ót kilc: żelaznej jak  do kanalizacji Obry ie- 
drak obu kumifety wybreły go uehwałą ied£o- 
myśiną na swtgo naczelnego inżyniera z wa
runkiem, że to miejsce obejmie, na które pier
wej otrzyma zatwierdzenie od rządu pruskiego.

Szczepanowski zaszczycony tym podwój
nym wyborem i opatrzony stwierdzającymi je



2 GAZETA NARODOWA z dtia 15. lipca 1865.

tiziaiąj jeszcze obstaje przy traktacie znrychskim ; 
zdaje się wszelako, że można liczyć z pewnością 
na to, iż' Anstrja okaże się gotową do określe 
nia stosunków swoich do Włoch w sposób, obo- 
póloym interesom odpowiedni, jeżeli pierwszy 
krok zrobi rząd Wiktora Emanuela. Ten zaś 
krok pierwszy będzie zrobiony, i to w czasie 
bardzo krótkim.

„Francja nie powiada iż traktat zuryehski 
przestał istnieć i nie ma się go nadal po co u- 
wzgiędniać, ale powiada tylko ż® nie da się 
pogodzić ze stosunkami, zaszłemi od czasu jego 
podpisania, które stanowisko Włoch zupełnie 
zmieniły, że zatem wymaga zmiany, gwoli któ
rej mieliby nowe zawiązać układy ci co go pod
pisali. W Paryżu uważają zresztą za rzecz ro
zumiejącą się samo przez się , że nim się te ro
kowania rozpoczną, król Wiktor Emanuel wy
raźnie uzna wynikające z traktatn zurychskie- 
go prawa włoskich książąt, którzy są zarazem 
członkami dynastji austrjackiej. Ztądby wyni
kało, że rząd włoski winien tych książąt, gdy
by chcieli swoje pretensje i prawa, o ile wyłn- 
Mzc/one są w traktacie znrychskim, przelać na 
Wiktora Emanuela, winien — wynagrodzić.

„Jnścić nie można dzisiaj powiedzieć, o ile 
plaD ten ma widoki urzeczywistnienia; faktem 
jest, że islnieje i prawdopodobnie już w czasie 
najbliższym zatrudni gabinety."

Zanosi się zatem tn na k o n g re s , tam na 
uznanie W łoch  przez A ustrję  za w yna
grodzeniem . Ile w tem wszystkiem prawdy, 
nie można powiedzieć, nie wiedzą może nawet 
gabinety.

Widzieliśmy, jak a  jest obecnie przyjaźń Au- 
strji i Prus; ale i z M oskw ą Anstrja w nienaj
lepszej przyjaźni. Dzienniki wiedeńskie, biorąc 
poebop z nowo rozpisanej na Kongresówkę kon 
trybneji k rw i, która ma ją  wyladoió i wyciągnąć 
z niej . tsztę pieniędzy, piszą artyknły ogniste i 
siarczyste przeciw Moskwie a za Polakami. 
Trzeba przyznać, ża wszystkie pisma liberalne 
taksamo pisały i w czasie powstania i po upad
ku onego; ale zadziwia to że nawet Vaterland pod
nosi krzyk przeciw Moskwie, i Polaków stawia 
wobec rozumu petersburgskich mężów stanu.

W wspomnianym powyżej artykule Vałer- 
laiul wsuwa między ustępy, w których jednym  
mówi o czułości Prns dla Węgier i o odpowie
dzi węgierskiej a drugim o rzekomem postano
wieniu Daszycb posłów w Radzie państw a, na
stępujące słow a:

„Zdaje się, że w Berlinie wytrzęśli z dy
plomatycznej teki szkolnej nową teorję i trzy 
mają w pogotowiu, a to: „Anstrja jest głównie 
mocarstwem konserwatywnem, nie dążącem do 
żadnej propagandy; poza granicami jego nie ma 
się go co obawiać; Austrja ma owszem we
wnątrz granic swoich powody do obawy; pre
tensje jej narodowości grożą jej wysadzeniem w 
powietrze, a zatem grajmy jej na nosie i żą
dajmy co chcemy, tylko śmiało, i t. d." Zdaje 
się że podobnie sądzi i Moskwa. Ale niechaj m ę
żowie stanu berlińscy i petersbnrgscy jeszcze raz 
dobrze zbadają swoje teorje, zanim odważą się 
do nich zastosować czyny swoje. A dla ulżenia 
im w pracy, zalecamy im zastanowić się nad 
jednym faktem, a to, że posłowie polscy w na
szej Radzie państwa11 i t. d. jak  przytoczyliśmy 
powyżej. _ ' J

Vaterland mówi poniżej o królu Galicji, o 
prawach Węgier i Czech, o obowiązkach mo
ralnych rządu. Czy się posłowie nasi sprzymie
rzyli z przyszłem ministerstwem, nie wiemy, 
chyba że jnż im wiadomy i cały skład nowego 
gabinetn, mianowicie kto bęuzie ministrem spraw

lokumentaini przyjechał do Berlina. Zrobiwszy 
amże podanie o udzielenie patentu na budo
wniczego praskiego do ministerjnm finansów, 
io którego zakresu należały wówczas prace 
inbliczne, został na wniosek komisji, wyznaczo- 
lej do przejrzenia świadectw i prac Szczepa- 
lowskiego i dania opinii, przypuszczony do e- 
jzaminów rządowych, przepisanych na stopień 
n s p e k t o r a  b u d o w n j c l w a  l ą d o w e g o  i 

wo dne go .
Tem przypuszczeniem pokonaną została trn- 

lność, której się najwięcej obawiał Szczepa- 
lowski, albowiem wiadomem mu było, że dotąd 
lo takich egzaminów tym tylko technikom był 
,rzystęp otwarty, którzy ukończyli nauki w 
zkole budowniczej berlińskiej, kilka lat prak- 
ykowali w Prasach i poprzednio tamże zdali 
igzamin na niższe stopnie budownictwa.

Wyjątek zrobiony w tym względzie dla 
izczepanowskiego, winien on może mniej wsta
wianiu się Humboldta, którego wówczas jeszcze 
t  Berlinie nie było, jak ważności prac, przed- 
ożonych przez siebie, oraz szlachetnemu cha- 
akterowi i światłu naczelnika wydziału budo
wniczego, pana Beuth, który chciał i umiał je  
►ezstronnie ocenić, jak  tego dowodzi list, pisa- 
iy przez Humboldta do Szezepanowskiego z 
łanssonci d. 15. czerwca 1845. Widzieliśmy ten
mtograf H um bold ta  i pozwalamy sobie zacyto
wać jego treść jako dowód życzliwości tego 
zanownego męża d la  naszego ziomka, i życzli
wości, która w naszych oczach obóm zaszczyt 
irzynosi. , —

Oto ss, wyrazy tego listo : -
„J’ai enfin trouvć Mr. Beutb hier matm et 

je l'ai tronvć dans les dispositions les plus bien 
weillantes ponrVous, Monsienr. I tn a Hit, qn *1 
n’y a rien a faire en ce moment, qnC les ordres 
pour les examens sont deja dopnćs ®t sigrićs 
par Ic Ministre, que e’est loi qni a 1’atfaire en 
mains, que ce ne serait qn’embroui]ler la cnose 
que d’ eerire an Ministre. Je me bornerai donc 
a Vons recommander verbalemeDt acederm er. 
Je snis henrenx d’avoir pn donner aMr.Szcze- 
panowski cette marque d’interet et d’avoir rem- 
pli les espćrances de la respectable Lady Elgin.

podp. A. Humboldt
Dokończenie nastąpi.

wewnętrznych i sprawiedliwości, i że wiadomy 
program nowego ministerjnm, że progiam ten 
zgodny z instrukcją, z jaką wysłano delegację 
do Wiwdnia, i że mogą słowom jego zaufać. Je- 
źli zaś Vaterland i liberały wiedeńscy i ministerjnm 
chcą użyć znowu Polski, jak rozsierdzona pia
stunka dziecka obcego używa, aby bić niem 
swoją rywalkę, to protestujemy przeciw podo
bnym czułym artykułom i umizgum. Woleliby
śmy aoy ran Polaków nie drażniono. Jeżeli Va- 
terland przypomina twórcom rozbioru Polski, 
Prusom i Moskwie, łzy, z któremi cesarzowa 
Maria Teresa podpisywała akt rozbioru, to wy
nikałoby ztąd wcale co innego, jak  nżywanie 
imienia Polaków na straszenie Prus i Moskwy.

Cobądź wszakże, znowu się pokazuje, że 
gdziekolwiek i w czemkolwiek trzy mocarstwa 
rozbiorowe i w ogóle Europa chcą zrobić krok 
ważniejszy, potykać się muszą o sprawę, którą 
od wiekn głoszono jako pogrzebaną.

W Niem czech oonrzeuie przeciw Prusom, 
mianowicie postępowaniu ich w sprawie księztw 
Zaelbiańskicb przybiera coraz dotkliwsze formy. 
W sejmie bawarskim minister Pfordtsn oświad
czył wyraźnie, że Bawarja wystąpi z Rzeszy, 
jeźiiby Prnsy rozporządziły księztwami z pomi
nięciem Rzeszy. Tego samego zdania jest reszta 
południowych i środkowych państw niemieckich, 
a król bawarski wyraźnie rzekł w odprawie 
sejmowej d. 11. bm .:

„We wniosku względem Sdezwikn i Hol
sztynu widzimy z zadowoleniem zarówno wyraz 
usilnego dążenia do utrzymania podstaw pra
wnych Związbn niemieckiego, których narnsze 
nie pod względem jednego z członków musia
łoby się odbić i na Bawarji, jak niemniej zu
pełną zgodność reprezentantów naszego Indu z 
zasadami, z których dotąd i my wychodziliśmy 
w tej eiężkiej sprawie, i które staramy się n- 
rzeczywistnić."

P ru sy . Z Karlsbadu wyszły już reskrypta, 
niweczące pośrednio konstytucję i zapowiadające 
bez ogródki ostateczne jej zniesienie albo sfał
szowanie. Dla Pras będzie aa»trjacki Karlsbad 
tak pamiętnym, jak  darmsztadzkie Jugenheim i 
sam Darmsztad dla Kongresówki, Rusi i Litwy.

Prorinzial-Correspondenz z d 13 b. m. za
mieszcza następujące oświadczenie: „Natych
miast po oznajmieniu ministra skarbu w Izbie 
wyższej, ministerjnm naradzało się nad ozna
czeniem przychodów i rozchodów, przewidzia
nych na rok bieżący, i wzięło &a podstawę stan 
normalny. Zapatrywanie się rządu i zasady, j a 
kich się pod tym względem trzymał, wyłożone 
w obszernym rmorcie mioisterjainym, otrzyma
ły w reskrypcie najwyższym pod d. 5. lipca w 
Karlsbadzie potwierdzenie królewskie, i teraz 
urzędowne ich ogłoszenie nastąpi." — W innym 
artykule mówi taż Pror,. Corr.: „Dzienniki zo
stają w wątpliwości, czy rząd chwyci się nad 
zwyczajnych środków, jako to: rozwiązania 
Izby, zm jany ustaw y  w yborczej, zm iany kon
stytucji, Środki i drogi, aby zapobiedz naduży
ciom stronnictw , prawdopodobnie naznaczone 
zostały wszechstronnie w naradach, odbytych 
po zamknięciu sejmu. Najpierwszem zadaniem 
rządu będzie zmódz faktami siłę działania stron
nictw i złamać takową, a u ludu ożywić po
czucie, że w Prusiech dla zbawienia krajn król 
rządzi."

F ran c ja . Gazeta Kotońska i ministerialne 
organa praskie wystawiły się na śmiech z wia
domością o kongresie . Gaz. Kol. z d. 14. przy
znaje , iż zaczerpała tę wiadomość z Pall-Mall 
Gaz., mimo to jednak npewnia, że wiadomość 
jest autentyczną, i zapytuje; Albo czyż br. Ka- 
rolyi (poseł Anstrji przy dworze praskim) tylko 
dla prywatnej rozrywki przybył do Paryża? a 
ks. Metternich czyż może konferaje z p. Droui- 
uem tylko dla wywiedzenia się o zdrowiu ce
sarza? Wyjazd cesarza do Plombieres jest bez
warunkowo pełnym znaczenia i t. d. Zresztą 
zamierzona redakcja armii franenzkiej znowu 
odroczoną została, a Włochy miały oświadczyć, 
że przy obecnych stosunkach nie mogą reduko
wać swej armii.

Abdelkader ma bawić w Paryżu aż do po
wrotu cesarza. Monitor upewnia, że stosunki 
Francii do Stanów Zjednoczonych sa dobre, nie
mniej i Meksyku. Poseł fraucuzki w Rzymie, br. 
Sartiges wyjechał do Francji, panież ząś do 
zamku Gandolfo.

H iszpan ia . Dnia 12. bm. odczytał Odon- 
nell dekret królowej, zamykający posiedzenia 
obu Izb. Przy spotkaniu się królowej z cesarzem 
Napoleonem mają być obecni także Odonnell i 
Dronin de Lhuys. Odonnel zapytał we Floren
cji, jakiej polityki Włochy myślą trzymać się 
względem papieża. Lamarmora odpowiedział, że 
postępowanie Włoch w ostatnich czasach winno 
być dostateczną poręką.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń  d. 13. lipca.

^  Komisja finansowa złożona z członków 
obu Izb, która ma pogodzić różnice zapatry
wania się obu Izb eo do redukcji w budżecie 
na rok 1865, miała już posiedzenie. Mimo to że 
członkowie mieli sobie dać słowo zachowania 
obrad w tajemnicy, dowiedziałem się, że rezul
tat tych obrad nic był zupełnie pomyślnym. Zgo
dzili się tylko na snmę, która potrzebna na o- 
pędzenie wydatków kancelarji nadwornej wę
gierskiej. Co do innych spornych pnnktów, nie 
przyszło jeszcze do porozumienia; jutro ma być 
w tym celu drugie posiedzenie; prawdopodo
bnie przystaną na sumę mniejszą wydatków; o 
tę trudność nie rozbije się zapewne rzecz sama, 
bo chodzi tylko o milion złr. we wszystkich 
pozycjach.

Na dzisiejszem posiedzenia Rady państwa 
rozbierano Wniosek rządu, tyczący się kolei

wielkiej czeskiej Budiejowiec Praga-Pilzno-Cheb. 
Subwencja wynosi 41/ ,  milionów.

Dla czego nie wnoszą koncesji brodzko- 
tarnopolskiej, która i mniej kosztowna i mniej 
ciężarów a kaczej ewentualnych obowiązków 
wkłada na państw o, nie rozumiem. Jakoś za
wsze na nas kolej na ostatku przychodzi, cho
ciaż w tym przypadku zastępca ministra han
dlu, jeżli się nie mylę, przed pół rokiem zapo
wiedział był w Izbie wniosek dotyczący.

Pojutrze przyjdzie pod rozprawy | sprawo
zdanie wydziału wódczanego. Sprawozdawcą 
jest dr. Dietl. Pifedmiot ten nas obchydząey 
bliżej, wypada objaśnić.

Wydział wódczany na posiedzeniu dnia 23. 
maja r. b. postawił wniosek: Żeby Izba przy
jęła  projekt do ustawy, uchwalony przez Izbę 
wyższą, tj. by od stopnia zniżyć opłatę z 6 na 
5 centów, i żeby zwracać przy wywozie poda
tek wódczany z dodatkiem 6 pret. za ubytek. 
Wtedy Plener wniósł, żeby Izba nad tym pro
jektem, na dwie części podzielonym, obradowa
ła dla tego, że są j e s z c z e  t r u d n o ś c i  nie
które z powodu traktatu handlowego, tyczące 
się premii wywozowej Izba odesłała ten wnio
sek ministra do wydziału.

Teraz tedy wniosek wydziału n»d wnio
skiem ministra przyjdzie pod rozpoznanie Izby. 
Streszcza się on w tem, że przedsiębiorstwu spi
rytusowemu tylko wtedy się pomoże, o ile to 
od u«taw zależy, jeśli razem i jednocześnie n- 
względnion<=mi będą: i p r o d u k c j a  i w y w ó z :  
pierwsza przez zniżenie podatku, drugi przez 
premię wywozu. Wydział wiec j  e d n o  m y ś I- 
n i e stawia następujące wnioski:

1. Wysoka Izba zechce wziąć pod rozpra
wy projekt do prawa, przedłożony jej na posie
dzeniu z d. 23. maja b. r. n i e r o z d z i e l n i e  
(nng<’tbeilt) i nań przystać.

2. Gdyby przyjęty przez Wys. izbę projekt 
nie stał się nstawą, wzywa się W. rząd, by 
przedłożył taki rys (Entwnrf) ustawy, na mocy 
którego by wrócono do dawnej metody opodat
kowania od  z a c i e r u  (Maiscbraumbestenernng), 
unikając wszelako dawnych niedogodności, czy 
usterek.

F lo renc ja  10. lipca.
(AJO) Otrzymaliśmy wreszcie ów z taką 

niecierpliwością oczekiwany memorjał rządn 
włoskiego, wyjaśniający przebieg układów 
Rzymem. Ministrowie skreślili go w ten sposób, 
że niby Lamormora sam w imienin swych kole
gów, zdaje królowi sprawozdanie z traktatów. 
Dokument ten trochę za długi, abym mógł go 
niezwłocznie posłać wam w przekładzie. Zre
sztą wiadomości, rozsypane po moich koreapon 
dencjacb nie oddalają się bynajmniej od praw
dy, owszem w relacji rządowej znachodzą silne 
potwierdzenie. Z treści, którą teraz przytaczam, 
przekonacie się, że is to tn ie  o p rzy sięg ę  i exe- 
qnatnr rozbiły się rokowania, i że takowe zer 
wane, nie zaś przerwane chwilowo.

Prezydent gabinetn mówi, że skoro tylko 
otrzymał list. do monarchy włoskiego pisany 
przez Pinsa IX. pod dniem 6. marca, postano
wił niezwłocznie wraz ze swymi kolegami uczy
nić zadość żądaniom papieża, tem bardziej że 
takowe tyezyły się li tylko spraw dnchownyeh 
i religijnych. Korzyści były widoczne, jeźiiby 
było nastąpiło porozumienie w tych trzech pun
ktach, to je s t; 1. powrót nieobecnych biskupów;
2. obsadzenie wakujących dyecezyj ; 3, uzna
nie owych biskupów, których mianowano bez 
zezwolenia rządn, a które to pnnkta stanowiły 
jedyną treść traktatn. Co się tyczy sprawy pierw 
szej, tę należało załatwić z tego powodu, że ludność 
niektórych okolic, będąca przeciw Inbza powrotem 
swoich pasterzy dawała rządowi wiele do czy 
nienia ciąglemi wzywaniami. Z poruszeniem 
sprawy drugiej, łączyła się wyborna sposobność 
dla rządu, który chcąc zmniejszyć oddawna 
ilość dyecezji, mógł tak ie  objawić swą wolę 
stolicy apostolskiej i żądać, aby nie mianowano 
bieknpów w owych dyeeezjaeh, które z wielo
rakich względów znieść wypada. Punkt trzeci 
stawiał możność poprawienia faktn, który bę
dąc przeciwnym przywilejom korony, wywoły
wał nwagi i reklamy. Rząd spodziewał się, że 
papież pisząc do Wiktora Emanuela, wiedział 
jakie trudności napotka ze strony monarchy i 
że wezwaniem aby nadesłano osobę religijną do 
Rzymu, objawił chęć ustępstw ze swej strony. 
W ten sposób wysłano deputata Vegezzego, któ
remu przydzielono jako towarzysza i współpra
cownika, niejakiego Jana Maurizio.

Dowiadujemy się z dalszych słów Lamar- 
mory, że instrukcje jakie posłowie w tych trzech 
sprawach otrzymali, były od samego początku 
w ten sposób sformułowane, iż żądały, aby nie 
powracali najpierw dygnitarze, których obecność 
mogłaby być powodem do zamięszań; żeby na- 
Btępnie obsadzono tylko te dyecezje, które mia
ły być potwierdzone i w przyszłem biskupstw 
zmniejszeniu; żeby wreszcie składali biskupi 
przysięgę na szanowanie nstaw państwa, a bul
le swe poddawali pod exequatur. W czasie pier
wszej podróży objawił Vegezzi myśli swego 
rządu, i nawzajem dowiedział się o chęciach 
stolicy apostolskiej. Wielkie było prawdopodo
bieństwo, że układy ukończą się pomyślnie. 
Ojciec święty bowiem przychylał się prawie do 
wszystkiego i tylko stawiał trudności co się ty
czy przysięgi 1 prawa exequatur. Poseł żądał, 
aby mógł przybyć do stolicy i rozmówić się z 
ministrami osobiście nad temi dwoma punktami. 
Rząd włoski baczny na tę okoliczność, że pra
wie we wszystkich państwach katolickich bi- 
sknpi składają przysięgę i bulle swoje poddają 
pod prawo exequatnr, nie mógł pod żadnym 
warunkiem zrezygnować na te prerogatywy ko
rony, bo najpierw nie wziętoby tego na karb 
liberalizmu królestwa Włoskiego, które chce od
dzielić sprawy polityczne od religijnych, lecz za 
uniżenie; a powtóre co się tyczy przysięgi no
wych biskupów, nastąpiłby wyjątek w Króle*

stwie, w którego innych i prowincjach biskupi
przysięgę złożyli. Aby mógł nastąpić wyją
tek, potrzeba potwierdzenia parlamentarnego.

W każdym razie rząd przyobiecał niejakie 
ustępstwa, a to w ten sposób, że najpierw od 
biskupów nie będzie żądał przysięgi niewolni
czej, któraby mogła nbliiać ich godności a na 
stępnle i od prawa exequi.tur odrznei drobnost
ki, pozostawiając tylko treść główną. Teraz 
przytaczam parę wierszy dosłownie : „Opatrzcnir 
w te nowe instrukcje posłowie powrócili do Rzy
mu; lecz na nieszczęście nie znaleźli jnż wie 
cej pojednawczych cnęcf, któremi pocieszano się 
w czasie pierwszej podróży, a chociaż dozna 
wali przyjęcia grzecznego, musieli się przecież 
spostrzedz, że jakiś w p ł y w  o b c y  s t a n ą ł  
n a  d r o d z e  d o b r e m u  u k o ń c z e n i u  t r a -  
k t a t ó  w. “

Minister nie pyta, kto właściwie przeszko
dził nieudaniu się rokowań, gdyż on uzoaje 
niezawisłość stolicy apostolskiej, lecz zaręcza, że 
wymaganiu rządu włoskiego nie były powo
dem 2erwania rokowań, one bowiem były te 
same drugą razą eo i pierwszą. Widząc, że nie 
może przyjść do porozumienia ani co się tyczy 
przysięgi, ani cxrquatnr, posłowie nie rozpra
wiali już nad innemi sprawami, lecz powrócili 
do stolicy, i z ł o ż y l i  s w e  m a n d a t y ,  z a 
s ł u ż e n i ,  że  w y p e ł n i l i  c i ę ż k i  o b o 
w i ą z e k  i że p r  ac  ą s w o j  ą z a c  h o w al  i 
n i e t y k a l n o ś ć  p r a w  i u t r z y m a l i  g o  
d n o ś ć  n a r o d o w ą .  Zakończenie przytaczam 
dosłownie.

„Jeżeli W. królewska Mość boleje wraz z 
nami nad tem, że układy ze św. stolicą nie mia 
ły oczekiwanego skutku, winna W. kr. M. zara
zem poznać z całym krajem, jak  w tej sprawie,, 
zachowano prawa narodu i kaięztwa, podczas 
gdy się chciało szczerze zaspokoić owe sprawy 
dnehowe i religijne, których nie powinno się ni
gdy mieszać ze sprawami innemi. Może nie zbyt 
daleki dzień ju ż , w którym tak oczekiwany roz
dział kościoła od państwa, spowoduje zupełne 
oddzielenie intereRów religijnych od politycz 
nyoh; a spowoduje dla wspólnego dobra tak ko
ścioła jak i państwa, i dla dobra tej Italii, któ 
ra z przyczyny ich pomieszania, przechodził* 
tak dłngie i bolesne próby. Tymczasem zaszczyt 
to nie mały dla rządu W. kr. M. że w tem spo 
tkaniu się nie opuścił on obowiązku, który na
kazuje zapewniać interesa polityozne.' Sprawy 
religijne i dnehowe będzie się starało zaspokoić 
w owych granieach, które są zakreślone jeb 
własnym dnebem, prawami królestwa i warun
kami dzisiejszej cywilizacji."

Lamarmora nie nadmienia ani w jednem 
miejsca, aby rząd myślał o prowadzeniu jeszcze 
układów. W niektórych miejscach wysłowią się 
się ta k , że nawet przypuścić nie można aby 
chciano rokowania uważać za zawieszone. Nad
mienia także, że Vegezzi oświadczył na odjezd 
nem Piusowi IX ., że ci biskupi, których obe 
cność nie będzie dia publicznego porządku sżkc 
dliwą, będą mogli do swyct dyecezyj powrócić, 
gdyż to było od dawna zadaniem rządu kró'

o.

Z lw o w sk ie j R ad y m iejskiej.
Posiedzenie rady rozpoczęło się pod prze

wodnictwem p. Yrabetza odczytaniem protokołu 
z poprzedniego posiedzenia; dla brakn ezasn o 
graniczono się jednak na wniosek r. p. Henigs 
mana «a odczytaniu historycznej części bez po
wtórzenia reskryptu namiest., regulaminu i ob
szernych wywodów. Dalej przyjęła rada do wia 
domośei ndzielettie nowych nrlopów sześciu pp. 
radnym. Tak więc topnieje rada miejska w cza
sie, kiedy podług uchwały jej własnej zbliża się 
największa i najważniejsza praca nad ułożeniem 
projektn do statntu gminnego; zostają po wię
kszej części tylko zastępcy, mało obeznani z 
przygotowaną jnż poniekąd pracą i z istotoemi 
potrzebami gminy, przytem są oni kilkunastu, lab 
kilkudziesięciu głosami obrani, jako zastępcy więc 
tylko fikcyjnymi reprezentami gminy.

Wzięto dalej do wiadomości podziękowanie 
prezydjnm Namiestnictwa za udzielone 300 złr. 
na wsparcie dornn inwalidów i podziękowanie 
przełożonych tutejszej gminy izraelskiej za za
siłek 2.000 złr- udzielony dawniejszą uchwałą 
na założenie fundnszn pożyczkowego. Co do 
dalszych życzeń tychże przełożonych zastrzegł 
sobie magistrat podać radzie osobne wnioski.

Przystąpiono do porządku dziennego przez 
wzięcie pod obrady sprawy, odnoszącej się do 
zaprojektowanego szpitalu obłąkanych. Rada 
miejska, jak  wiadomo, odstąpiła na teu cel 
grant przy Stryjskiej rogatce przestrzeni 20 
morgów. Rząd wybudował tam już kosztowną 
studnię; pokazało się jednak, że to miejsce na 
taki szpital wcale niestosowne, zwrócił więc 
darowany grnnt i otrzymał dawniejszą nchwałą 
rady z d. 2. kwietnia 1864 r. jako roazaj ekwi
walentu 4.000 złr. w obi. ind. z kuponami od 
1. maja. Teraz żąda namiestnictwo wyższego wy
nagrodzenia, bo wybudowanie samej studni mia
ło 5.000 złr. kosztować; rada jednak nie przy
zwala na żadne dodatki, bo chociaż wydatek na 
wywiercenie stadni wynosił 5.000 złr. pomimo 
to wartość i użyteczność gruntu nie podniosła 
się ani w części do tej sumy. Na to się rada 
zgadza zupełnie, zachodzi tylko różnica zdań w 
sposobie, urządzenia odpowiedzi na żądanie nam 
Radny Slasfci proponuje uzasadniać brakiem 
funduszów; r. Henigsman zaś widzi w takiem 
uzasadnianiu bardzo słusznie nbliżenie radzie 
miejskiej, i sądzi, że miasto jest jeszcze w sta 
nie udzielić i większe wsparcie, gdyby czuło o- 
bowiązek i istotną potrzebę, nie nznąje tylko 
podanych powodów i dla tego odmawia. Przy
jęto więc na wniosek sekcji II. dawniejszą n- 
cbwałę w tej sprawie z dodaniem jako powodu: 
te  rada nie czuje się teraz spowodowaną dać 
więcej.

z
Cl
ri
83
pi

d<
K

d
b
zl
sl
w

I 81 l- 7i
n0,1

p
Zl
M
di
M
ło
łe
b’
di
zł
D
ta
dl
w
ni

zt
ta
k<
lo
ja
tri
dc
ro
n i
zn

nr
ro

SU 
d J 
pei 
dyi 
pri 
ks: 
po
mj
ktć
oki

Ofcil
wa
ale
cii,
ws;
mai
ezi
Uei
W
ruc
trx<
Uli
glo
pu
dji,
duc
iriy
eati

I

pól

G

PI 2
roli
ws
dJs
tną
nie
b8<
tny
Doi
t0i
fot

?ra
doi

Pt!
dii

>

ftą
s



GAZF-TA NARO DO W A z  diia 15. lipca 1865.- - - - • ZSTi T>"1 .----

Namiestnictwo koresponduje p u niemiecku 
2 R id ą  gminni), itó ra  po polnkn obradnje. O d 
cz y ty w a n ie  nism ieckich reskryptów  wśród ob- 

1 r ad polskich daje powód do rozbiorów i 6 i'ż- 
szych tłumaczeń, or„ezeo się traei wiele czasu,

1 pizerywa i przedłuża niepotrzebnie rozprawy.
Z kolei pizyazedl pod obrady rachunek w y

datków w sprawie dworca kolei tarnopolskiej. 
Koruisja wysłana do Wiednia i  Rady miejskiej, 
aby gię tam wyctarala o zbliżenie do <iiasta 
dworca kolei, wydała na dyety i różne potrze
by oprócz riuzMcmych 2000 i iOO zł. jeszcze 707 
zł. 20 cnt. Rachunki jednak jeszcze nie są o- 
statecznie ukończone, może nawet trzeba będzie 
więcej wydać, zatem przyzwala Rada na wnio- 

■ sofa canośnej sekcji na żądany kredyt w sumie 
707 centów. Na wybudowanie trąby ka
nałowej i ocemł i iwanie kloaki w koszarach miej
skich, przyzwala Rada wydać sumę 467 zł.

Giekawa rozprawa zawiązała się z powodn 
przyjęcia dozorc-zyri do szpitaliku w miejskim 
zakładzie i sierót w miejsce odwołanej siostry 
Miłosierdzia. Pokazało Bię, żb niektórzy pp. ra 
dni n.e wiedzieli, czy cztery dczornjące siostry 
i t f Uo s i e r t r u d n i ą  się tam z prawdziwego mi
łosierdzia czy ta pieniądze, tem więcej że z ca
łego nadzoiu i prowadzenia dzieci nie możaa 
nyc zupetu.e zadowolonym. (Każda zakonnica 
dostąje oprócz całego utrzymania rocznie 200 
złr.). T^kin przeu:;nanie objawił szczigólnie r. 
Dąbrowski i r. Milbret. Przypomniano sobie 
także, że już dawno miał być ułożony statut 
dla tego zakładn^i że kontrakt sześcioletni, za
warty z siostrami Miłosierdzia, wkrótce piwi- 

1 nien npłynąć.
- pw dłuższej rozprawie, czy zostające w tym 

zakładzie zakoLnics mogą i powinny zająć się 
także słabem. dziećmi w szpitaliku, lub czy też 
koniecznie potrzeba osobnej nadzorczyni, uchwa- 

, lont W końcu, aby tymczasem płacić przyjętej 
jaz osobie 15 złr^iuiesięcznio, a po upływie kon
traktu z siostrami miłosierdzia nie zawierać ża- 
darch dalszych umów, Przyczyną rozwlekłych 
rozpraw było obok nic naiomości stanu rzeczy 
niektórych pp. radnycb także niedokładne odo- 
„nanie się pp. referentów ze sprawami które 
zgromadzeniu przedstawić mieli. Musiano po
magać sobie wyjaśnieniami bnchhaltera p. J a 
rosza, którego na to umyślnie wzywano.

po załatwieniu jeszcze kilku pomniejszych 
spraw, skończyto się posiedzenie po 9. godzinie.

K r o n i k a .

T eatr po lsk i. Na wczorajszem, drągiem jnż przed
stawieniu „Fausta1* wystąpi} w roli Mefistofelesa p. W ł a 
d y s ł a w  B a r ą c z .  Pan B,, znany jako młodzieniec, 
pełen talentu i zapała dla sztnki, poświęoający się jej je 
dynie z zamiłowania, znany z kilkakrotnych wystąpień w 
przedstawieniach amatorsKich ; wiadomo tei, że dla soeny 
kształcił się dość długo za granicą. Mimo to zdawało się 
po części zarozumiałością, aby na pierwsze, iż tak powie
my, urzędowe wystąpienie obierał rolę pierwszorzędną, 
której żaden z najsławniejszych nawet artystów niemie
ckich nie sprostał zapełnia.

Małobyśmy jednak powiedzieli, żr p. B. przewyższył 
oczekiwania. Z gry P3® ó. przebijał talent, zapał, od- 

l wa. przytomność, głos dobry, choć jeszcze nie zupeł
nie wyrobiony, pewność ruchów, zrozumień!I roli. cho- 
ciaz L.e w każd.m pojedynczym ustępie. Al. co nad to 

' wszysiK0 cenimy, to zachowanie miary w mimice i dekla
macji. Pan B. nadał swe,..a Mefistofelowi zamało demom- 
czności, koniecznej do tej roli; zdaje sif nam jednak, że 
uczynił to dla tego, iż jaszcze nie zupełnie sobie zanfał. 
W samej rzeczy, ahy módz w postawie, w deklamacji i 
ruehach być demonicznym, szatańsko-szyderczym i złym, 
trzeba mieć siłę j u£ taką, jaką i przy najpotężniejszym 
talencie dać może tylko długoletnia, mozolna rutyna i 
głos w całej skal, wyrobiony. Po tem zachowaniu miary, 
po tam zaparciu się, po stosowaniu się do crłości traga- 
dji. nie zas wysuwaniu swego „ja*, poznajemy w panu B. 
Jad  a prawdziwego artysty, nie komedjanta. Spodziewa
my się zresztą, Ze p. lgâ  kłCdy przejdEie pamięcią 
etlą swLją grę Wczorajszą, pozna jej braki, mianowicie 
w pierwszem spot aniu z Faustem i w monologach.

VF ogóle ca a tragejj byłtf tak graną, że do godziny
nót d ,  dwnn._.tęj^m,mo , ,  . k,ada w £

z rozpraw filozoficznych, zajmowała ..idzów, a nawet z 
jęcie to coiaz się wzmagani. Na wszelkie pochwały za
sługuje gra panny wenclowny w roli Małgosi, p. Króli
kowskiego w roli Fausta, i p. Linkowski»j w drobnej roli 
Marty. Scena w szynka była nmiarkowaninj graoa, jak 
pierwszym razem, i dla t  go piękniejsze wywarła wraże
nie. Przedstawienie to było jzkliy przypomnieniem jakichś 
lepszych czasów.

— Ze S ta n is ła w o w a . Dnia 3. lipca odprowadziliśmy 
na spoczynek wieczny zwłoki śp. W in ce n teg o  R e m i
szew sk iego , porucznika artylerji byłych wojsk polskich. 
Lat 10 gorliwego pełnienia obowiązków żołnierza, tak za 
czasów konstantynowskich, jak i do kofica istnienia ar
mii polskiej, a 34 lat nieskazitelnie w kraju i aa obczy
źnie spędzonych w pośród znajomych, dostatecznie za 
zmarłym mówią. Publiczność m. Stanisławowa w krótkim 
czasie pobytu jego w temże mieście, widocznie ocenia
jąc przymioty i staropolską bogohojnośćzma.łego,licznie 
zebrana, dała dowody nznaniatychże jak i miłości chrze- 
ściańskiej; także szanowne duchowieństwo obr. łac. do
browolnie w oddania ostatniej posługi pospieszyło. Na- 
konieo zacny lekarz tutejszy, Frydryk Rnmp w przy
krej słabości nie opuścił go do chwili skonu, chooiaż ża
dne widoki do nnogiego łoża zmarłego weterana go 
nie wiodły.

— Z nad  S ere tu . (Ja,-m,.rK iJłaszK ow ieck i.j Dzień
6. lipca był od dawna pożądanym dla całego Poaoia ga
licyjskiego. Na dniu tym zbierało się zwykle w Ułasz- 
kowcach całe prawie obya. cteistwo, j'edni dla załatwienia 
interesów, inni w celu zaopatrzenia się w rozm aite po
trzeby domowe na ron cały, jeszcze inui dla sprzedaży 
pri.dnktow i koni, lub kupienia tych ostatnich; byii i 
tacy, htóiey li tylko dla gry -w karty na jarm a.k, z 
dniem tym rozpoczynający s if , zjeżdżali.

Tak to za dawnych dobrych czasów przed dniem 
tym, nie mówiono o niczem w nadstrypskiej, w nadsere- 
ckiej i naddniestrzaóskiej osolicy, tylko o nastąpić ma
jącym jarmarku; przygotowywano konie na sprzedaż, a 
jeżeli sąsiad przyjechał do sąsiad a , _ więc najpierwsze 
zapytanie wzajemnie zadawane było „czy będziesz na 
jarmarkn?* Być na jarmarku, uważano za konieczność 
nieodbitą, gdyby dla tego tylko, że można się zobaczyć 
ze znajomymi, z którymi się bardzo dawno nie widzia
ło, chociażby nie miano koniecznej poLzeby, i niekonie
cznie kieszeń na to pozwalała.

Targowica końska przedstawiała pnie popisów dla 
makinionóff i oszustów ; karciarze zwykle w jakimś 
ciemnym zakątku siedzibę swą zakładali. Trafiały się 
też-częste  w ypadai. że niejeden z panów obywateli 
przyjechał do Ułaszkowiec z dobrze napełnioną kiesze
nią, lnb napełniwszy ją  pieniądzmi za Bprzedane konie i 
produkta, zasiadłszy p rzj zielonym stolika, przegrywał 
nietylko gotówkę, Ltórą miał przy sobie, lecz w szaie 
gry zaeiąg„ł dlngi, tak zwane honorowe, w końcu był 
zmuszonym do zaciągnienia pożyczki właśnie u rego 
który go ograł, by miar o czcm do domu powrócić.

Tegoroczny saiaon jarmarkowy nie Dył zupełnie do 
przeszłych podobnym, był bowiem bardzo nieliczny, nie 
dlatego żeby brakło na takich, którzyby nie mieli ża
dnych do załatwienia interesów, przeciw nie, czasy te
raźniejsze ODfitnją nierównie więcej w tak zwane inte- 
resa, szczególnie „wekslowe*, Jeez -iagnacja w handlu, 
i irnrodzuj przes/.ioroczny, a wynikający ztąd brak go
tów ki, przy niewiele obieonjącyc-h tegorocznych uro
dzajach. były przyczyną nielicznego zebrama w (Jrasz- 
kowcach, a ci, którzy się zebrali, z przyczyny świętej 
golizny, nie byli w wesołem usposobieniu Nadmienić 
tutaj wypada, że nie grano zupełnie w karty, co nale
żałoby sa zwrot kn lepszemu w społeczeństwie naszem 
uważać.

Napływ ogromuy kupców z towarami, tak z całej 
monarchii jako też i z zagi«nioy, nie wpłyną, znpełnie 
na znizenie cen towarowych, a przy małej liczbie kupu
jących, znalazły one mały oduyi.

Ceny koni byty dosyć nizkie, pomimo to jednakże 
trudno było znaleźć kupca uą nie.

Sprzedaży zbożowych n<e zrobiono prawie żadnych; 
jednakże jak z pewnych źródeł jię dowiedziałem, ofia
rowali kupcy za korzec nowej pszenicy 5 zl. w. a. Po
mimo niezłej ceny, nawet eajp nrzeoniejsi nie chcieli 
żaduych układów o sprzedaż nowego zboża zawierać, 
co o wielkiej i niezwykłej wstrzemięźliwości z ich stro
ny świadczy.

N* czas jarmarkowy zjechał do Ułaszkowiec p. Wo
źniakowski z swoją trupą. Nie można nie nznać nsiło- 
wań, jakie zadaje sobie p. en trepreuer, by zadowolnió 
publiczność, lecz nie mogę się powstrzymać od zrobie
nia nwft? nad tym repertoirem. przez niego ułożonym.

W.zyscy dyrektorowie amtahijąeych teatrów po
pełniaj, błąd wielki, niestosownym wyb ,rem dztuk przed- 
stawiaryeh; trzymają się oni tego błędnego pojęcia, że 
im sznhniejszy tytuł nosi sztuka odegrać się mająca, 
tem większego n»pływu do teatru spodziewać „ię mo 
gą. Z tego stanowiska w ychodząc, wybierają często 
tragedji, dram ata, lub inne sceniczne przedstawienia, 
które ifiko na wielkie., -scenie dobrze przedstawionemf 
być morą, potrzebują bowiem ku temu licznego zastę
pstw a, desnonałych aitystów  juko aktorów i wspania
łych detoraeyjj tr®y warunki są niezbędnemi do do
brego jrzeflstawiania jskiegokolwiekcądź dramatu lub 
tragadji, a ponieważ dyrektorowie ambnlująeych tea
trów wirunkom tym pod żadnym względem zadosyć n- 
czynić nie są w stanie, wiec powinni się od przedsta
wiania aztuk podobnych powstrzymać.

Błęsn tego djpnścii się pan Woźniakowski wybie
rając nadn 6. lipca dramat pod tytnłenc „ R y c e r z e  
Mg ł y * ,  która to sztuka na efekt je s t wyrachowaną, 
a efekt ‘,en tylko wspaniałemi dekoracjami i kostiuma
mi osiągniętym być może, których to pierwszych am- 
bulnjący entrepreneui nigdy dostarczyć nie jesl w stanie.

Z porządku rzeczy przejdźmy do rycerzy, żyjących 
przemystem, z cudzych kieszeń wyszukiwanym, nagro
madzona znaczna ich liczba pozwoliła zrobić dobry po
łów stra-iy bezpieczeństwa, co chwila można było wi
dzieć prowadzonych pod ctrażą rzezimieszków do urzę
du który zawsze w celu czuwania nad bezpieczeństwem 
publicznym, na czas jarmarkowy do Ułaszkowiec zje
żdża.

Możrw powiedzieć że w żadnym jeszcze rokn nie 
popełniono tyle złodziejstw na tan wielką malę, a o 
napadach na drodze z Ułaszkowiec do Jagielniey wio
dącej, w dawnych i&Łach nie było zupełnie słycLać; la
sek, p„rovem tylko od drogi przedzielony, służył rabu
siom za „chionienie, z niego robili oni na pieszo idą
cych wycieczki, Z pomiędzy wielolicznycn kradzieży 
najciekawszą jest kiadziez popełniona pizez żyda jakie
goś. który pod pozorem że chce przyjąć religię katoli
cką, wyłudził od księdza obrządku greckiego kilka cen
tów', a npiosiwszy fnrmani. tegoż samego księdza , by 
poszedł i kiełbasy mn kupił, wsiadł na pozostawioną 
przez furmana bryczkę, której pilnować był przyrzekł, 
a gdy furman odszedł, znikł z bryczką i końmi bet. śla
du i wieści.

" Złodzieje nie ograniczyli się tylko na samych Ułaau- 
k.,wcach. W Jagielnicy, miasteczka przyległem, wyprząt- 
nęli oni c«łe trzy pokoje w domu dzierżawcy tegoż 
miasteczka, przy tem jeden z gości nocujących postra
dał całe swe ubranie, a w Antonówce tasze u dzierżaw
cy skradli srebra.

Liezba popełnionych w czasie jarmarkowym kra
dzieży tak w samych Ułaszkowcach jako też i w oko
licy dałaby się na setki policzyć; sprawców jednakże 
tych kradzieży pomimo ścisłego na oko czuwania, wy
kryto bardzo mało; konfraternia złodziejska rozsypała 
się w różne stroLy na dalszy połów po skończonym 
jarmarkn w Ułaszkowcach. = przypadający naj łliższy <ar 
mark w Czortkowie na dzień 11. lipca, zwabił wieln 
jej koryfeuszów, z których njęto jedyn»Btu.

Zdaje się, że mieli oni zamiar wzniecenia pożaru 
w czasie jarmarkn; zaPaloua stajnia żydowska przez 
ogień podłożony, o czcm się dowodnie przokonsno, 
świadczyła o tym zamiarze. Szybki tylko ratunek zdo
łał ugasić wanieeony p o ża r, i uchronić od zniszczenia 
całego miasteczka, co przy zupełnym braku rekwizytów 
do gaszenia ognia i silnym wietrze ku miastu wiejącj m, 
nieoehybnie byłoby nastąpiło. Du szybkiego ugaszenia 
ognia przyczynił się najw.ęcej stosownem zarządzeniem 
c. k. poborca podatkowy Wny. Paszkiewicz, za c-o mn 
mieszkańcy miasteczka podziękowanie składają.

Masze jeszcze uczynić wzmiankę o drodze, z Jagiel
nicy do Ułaszkowiec prowaazącej. Droga ta  została 
wprawdzie naprawioną, dużo jednakże brakuje tej na
prawie i nie można ją uznać za aostateczn^ w wieln 
bowiem miejscacn nnrznt ziemny, świeżo zrobiony, przy 
najmniejszym deszczu byłby uczynił miejsca te nieprze- 
bytemi i niezawodnie powtórzyłaDy sif Dyła katastrofa 
przei z, uroczna dla jarmarkowych gości. — Słychać, że 
do roku przyszłego dioga ta cała będzie żwirem wy
sycaną _  eo daj Boże zeby się spełniło.

' - *

Ostatnie wiadomości.
W Wiednia na posiedzeniu Izby posłów 13 

lipca bvła na porządku dziennym pierwszym

przedmiotem obrada nnd sprawozdsniem wy
działu eł iwego, tyczącym się nowej taryfy cło- 
wej. Czytelnik, ro naszym wiadomo z p^oanej 
przez nas nrz<\j b lkn d iami treści sprawozdi 
nia, że wydział ze wzgię^a DR długą już ka
dencję rc cialby ZŁ.jknąi swoje rob ty, i dlatego 
żąda abv r:ąd przed rozpoczęciem przyszłej 
kadcECj: Rany pań.-twi, odpowiednio do obrad 
nad. nową tar fs, pi frzebue ustanowił komisje 
znawców. W D-b’.c oprócz kierownika minister 
stwa handlu zabierał także głos poseł Higeu- 
auer przeciw wnioskem wydziału ; przyjęto je 
znaczną wększością Drugim przedmi* tem, któ
ry na tem posiedzeniu załatwiono, był uchwalo
ny odmiennie w I/Dtrpanór? wniosek zniesienia n- 
woluienia od podatków w lennictwie Asch. Uchwa
łę Izby panów przyjęto. Trzecim z kolei przed
miotem, który przyszedł pod obradv, była spra
wa kole' wiodtń^ko-bndejowicko-chebskiej. Nie 
było w tej kwestji wielkiej różnicy zdań. Pra
wie jednogłośnie przyjęto pierwszy, uajważniej’ 
szy, i następujące cztery artykuły wniosku

Z Wiednia nie ma żadnych a żadnych wia 
dorności o nowem ministerstwie. Dawni mini
strów ie me przybywają ani na posiedzenia Izby, 
ani na posiedzenia wydziałów. W komisji % > br 
Izb mięszanej finansowej na posiedzeniach by
wa tylko sarn hrabia Mensdcrff, chociaż tam 
chodzi o okrojenia budżetów, których bronili m. 
nistrowie w Izbach. Ministrowie się tłumaczą, iz 
nie znają zamiarów przyszłego ministerstwa, 
więc nie wiedzą czy przystawać na okrojenia 
lnb nie. Hi arna' Mensdorff miał w komisji da
wać zaspokojające zapewnienia co do istnienia 
konstytucji, ale tylko w ogólnikach. Korespon
dent nasz pisze, że dutąd się nie zgodzono,

Pisma wiedeńskie przy nowej zmianie zu 
pełai6 Ptracjły dawniejszą pewność. C-ntralisty 
czne: Neub freie Pres/te i Ottdeutsche Post wo- 
■r ją jak  Dorkiszoty przeciw wiatrakom, których 
jeszcze me widzą. Weding ich zdania decentra
lizacja a reakcja to jedno i to samo więc dają 
strzały na wiatr przeciw reakcji. Stara Presse 
zachowuje się wyczekująco, a Wandertr bioni 
nowego ministerstwa, chociaż nie zna jeszcze 
programu jego; broni przez antagonizm do cen- 
tralistów.

Od hilku dni donoszą prusko-szlązkie dzien
niki o znacznych wysyłkach dział i innych ma
teriałów tnrtvtisaeyinych do twierdz w pruskim 
Sziazku. W wiedeńskich kołach wywołało to 
wielkie wrażenie. Nordd. AUg, Ztg., organ Bis 
marka, tłumaczy to zmianą w systemie wojsko
wym, postępem w teebnice artylerji i potrzebą 
u-upełDienia środków obronnych w tamtejszych 
niezupełnie zaopatrzonych twierdzach.

Z Borlina donoszą że pruski poseł V?erther 
będzie królowi Wilhelmowi z Karlsbadu, dokąd 
przybyć mają 24 lipca, do Gastein towarzyszyć. 
Poełosftę o przyszłym zjeździć monarchów Prus 
i Francj. zbijaią oficjalnie; podobnież zaprze
czają podania Szlązk. Gazety, aby uzupełnianie 
załogi i u zb ro jen ie  twierdz szłąskich miało cha
rakter Austrii nieprzyjazny. Zapewne więc jest 
dowodem dobrych sąsiedzkich stosunków?..

Doniesienia o miejscu, gdzie się franenzka 
i angielska eskadra pancerników zejść ma, nie 
zgadzały się z sobą. Mówiono do niedawna, że 
Cherbourg na to wybrany, później twierdzono, 
że Brest ma być miejscem zbiru. Teraz zape
wnia Patrie, że eskadra angielska odwidzi tak 
Cherbourg jak i Brest. Co do wyjazdu letniego 
cesarza podaje Id France, że miał odjechać 
wczoraj do Plombier&s (w Lotaryngii), gdzie 20 
dni zabawić zamyśla. D-dsiuj telegramy dono
szą, że dopiero jutro wyjeżdża. Cesarzowa za
mieszka tymczasem w Fontainebleau.

1 o i ł
P a r y ż  13. l i p c a .  Pewną jest już rzeczą 

że zjazd cesarza, cesarzowej i Krolowej hisz
pańskiej nastąpi przy końcu siorpnia w hisz 
pańskich kąpielach Suiranz.' ---- - ‘ln 1

G ospodarstw o, praę j i j g j  
i

T o w arzy stw o  ro ln fcZe „  W iedn iu
przygotowuje na rok 18b6 v,y8t*wę płod w 
rolnictwa i leśnictwa. v z w itk a  z wysta.  
w» przedmiotów gospodarstwa domowego 
dla gospodarzy wiejsKicb Masowych.

Wystawa ta  trwać będzie od połowy 
tnaia do końca m ie s iła  lipca z zastr?ei 3. 
uiem 14-dniowego przedłużenia; składać j 9

n -  dl. j „  rninietwa i leśnictwa, prze-
• m i  I tecbDiki tychie. -Wory .d -

* * « •  S - - K  &  ^

t0Uilptwie i leśni "iwie. Snmn-
IV. Przedmioty gospodarstwa aouio 

*Cgo dla gospodarzy wiejskich i I®30'??? ’
. Maszyny i. narzędzia mogą pochodzie1 z
f- iju i zagranicy. ale płody rolnictwa l ie- 
jiietw a, bydło i przedmioty gospodarstwa 
„Omowego, tylko krajowe będą przypnsz- 
*°ne.

k Wystawa płodów, maszyn i narzędzi i 
S^edmiotów gospodarstwa domowego bę- 
H ę  stała od początku do boóca, bydło zaś 

ystawionę w następującym po-
^dkn :

Bydło rogat1
s?®3°wem i owcami . 

przi z pierwsze 4 dni

owce, wraz j bydłem 
tnczonemi, jednocze-

rt„ Konie, nierogacizna 1 drób raz z trzo- 
Opasową i drobiem tncznem przcz 4 dni 

ą*tepne. . „
.P s y  przez następni dwa ani. 

,ij^szystk ie  przedm ot’, ^ wy-
l|w należ- zapowiedzieć 'najdi
>9^80 xsti6 i to listami, których blankiety 

bezpłatnie komitet

Ponieważ dyrekcja bankn narodowego 
jnżTpieć ra/.y odmówiła pozwolenia na za
łożenie filji w  C zern io w cach . pi-zeto tam 
tejsza Izbł handlowo pr/.emysłowa uchwa
liła jednogłośnie nie udawać się więcej w 
tym względzie do hanku naroaowepo, lecz 
do banku suglo-austrjackiego i eskompto- 
w ego, tndzież do austriackiego inatytutn 
^repytow ego, i wezwać je, aby aakł»di»ły 
filjc aa Bukowin,e.
„ „ „ k w ó w  14. lipca. W nhiegłym tygodnia 
nie w nie uległy znacznej zinia-
kartofle tł!TplyweiD jednakowo nadziei na
bieeufa ł h i reLw a,ym krflj u obfity p,on °-nak naMier - k^Pn ,  znacznie ostygła. Rze-

r j 2/ ł- R iy i do 8 z l w rny ś re d o ^  j e * ? '1 .z*- *• c. O cenach weł- 
polepszy. Dom t ? ni-eraanie’ ie  si<> wkrrtfce
sk l i W . S em etk o w sk i?  T - N lew i*dom

Na naszym Dr7eflm„ 
nastepnjaee ceny D rz en ?J.S2ym t9r«Q były 
nych  a r ty k n łó w - 1  t tn e  z b o ia  i in- 
3 zł. 43 c ;  żyta (77 fnPtei Po ZelDi<!y (80 fnt<) mienia (68 ft t . j  2 zł 2 ab 30 c : jęBZ- 
1 zł. 50 0.; hreczki j  co C' ;. 0 "',Ja fnt.) 
oetnar siana 1.02, okłotów ^  ? ni*kÓ^  1 al< 
bukowego 10.55, sosnowego 7^58 ewa

iloścfżyta nie dow lezion^m c*

handel z królestwem Polskiem, i , J ^  
miejscowe są tam dzis wyższe niż n o“ s 
lub v Prusiech. Za pszenicę płac§ t an « 
miejsca 2& i 30 złp. a z* ^yt0 P® 24 Złp. 
za korzec. .W Krakowie miała znaczny odbytj,dze_ 
nica, sprzedano do 2500 :orcj‘ . ca^scia na 
potrzebę miejscową, częścią zaS ao K ze- 
szowic i Podgórza Za 172 funty (efekt. 
•65 do 166 fantów), pszenicy białoj galiejy- 
•Mej płacono 7 tłi .  75 tentów dó 7 *Żr, 90

'ć. w ' a.; z« czerwi ej 172 funtów 7 złr. 50 
c. do 7 złr. 75 c. Zyto odchodziło tak .e  
dobrze ale po cenach znacznie zniżonych, 
płacono do wiem m  miarę po 5 złr. i 30.40 
do 50 centów za U r z e c : na wagę \ o
5 złr- 60— 75centów zal62m ntów . Jeez s ie 
nią ceny ntrzymaly sie dawne. Rzeczywi
stego kimna transito nie było, ale ciekawe 
doniesienie o t r z y m u je m y  z targowicy o 
transitach fałszywych. .Uto pszenicę »prze- 
dawaną do K r z e s z o w ic  Ino Trzebini pro
wadzą kupcv przemyślni *»Jeją - t  My-
słowie ped fi uą trans.to do p riJs . z j j y .
słiw ic zaś wraca tenże sam towar do 
Krzeszowie nieopłaca aę znown cła jako 
produkt pruski. Tak tedy urza<i finansowy 
anstrjacki dostarcz- tylko za darmo szpa
gatu i ołowiu r  > plomby, marnnjB daremnie 
czas swych urzędników i napęa«a dochodu 
kolei p ó ł n o c n e j ,  po której tam i na powrót 
przejeżdżają sie work1; sprzedający zj,0 . 
że. oszczpd tnl-ilka centów na korcu, fc , go 
mniej lnhiil iwy t r a n s p o r t  ten niż c l o  z
królestwa Polskiego btisztuie. V zmianka ta 
roziaśni może nieco pozj"’,! i przekona 
rząd, że wobec zniesieni® cła zbożowego na 
granicy pru ikiej jest takie cl > z królestws 
Polskiego i maia lud; ns granicy i kolei 
żelaznej transito przestrzegających, najzu
pełniej zbyteczna > ’*

(F) W iedeń  d. 13. lipca. (Następstwa 
bankructwa,) '  ,

Upadek iimy han“k ,„  ‘ fiG‘ Sehl'l-
ler et ( omp. poeiagnał 7h’  sob9 firme h ir- 
towną Salomona ^obel ( n ^  ^ e łn y  ) Mó. 
wi„m tawel o zawieszeniu wypła u firmy 
bankierskiej A H>. Stametz Gomp., )obz 
wiedeński -akład kredytowy podoomógł 
jej ilczką 1‘hmilionową u* nipotekę. Ka 
tomiast towarzystwo »r lęi peszreń„ko lo-
szonckiej, mąjące swo, ą siedzibę w Peszcie
otworzyło konkurs wief^yciPiu Budowa ko- 
lei zo ała naturalnie »i»sti>nowioną na r a 

zie. Spekulacja i z tego nieszczęścia chce 
korzystać i chce od towarzystwa odkupić 
te k >lej 7,a V, , m liona, kolej zaś kosztowa
ła dotąd 4 md one. Zrcszfśfciiutjti tratastro 
fy sznlerowskiej dotąd nie są leszcze zam
knięte i obawa zachodzi wielka 'dalszych 
bankructw, , ,

W handlu zbożowym nastał; 1 wilowa 
reakcja, a skutkien. ^ego cisza. Żniwa przy 
dobrej pogodzie idą wszędzie. Na targu 
pr zteński ra produkowan i inż węzora? próD- 
ki tegorocznej pszenicy, która obiecuje tam 
dobrą wagę.

Z rzep ak iem  nie robią obecnie wiele 
interesów, ale jesf to artykuł, htńry taft 
przyszłość w b. r Popyt z zagranicy wzma* 
pa sie. Zapasy stare znpełnie wypróżnione. 
W Peszcie płacą chetnie za mierzycę rze 
paku zimowego 6.75.'banackiego 6ł ',— 6 '/,. 
O lej rz e p a k o w y  bardzo zwolna p .dnosi 
s ie  w cenie en gros z reki 28.25—28 55, en 
rietnil 25 50 —29 zlr. za cetnar. O le j ln ia n y  
2fi 25—26-50: terpentynowy zakordonowy‘i 
polski 17-18  złr. cetnar.

O kow ita  ożywia się potrosze przy zn- 
pebty® prawie braku dowozów. Notują d/ i ś 
zb 'żówkc i kartyfimkę z ręki po 44y,_45, 
melasę 44 /, — 4 4 /, kr. Za gradus w w ia
drze. Ceny tę mają tendencję ku podwyżce.

- Anyż polski 19, kmin polski -2J złr. 
za cerńar.

Sifliiułę®9^  i zbiór koniczyny na Mora
wie poszły dobrze.

W ro c ła w  12, lipca, (Ceny zboża z u- 
rzędn_ notowane) szefel (14 garncy polskich) 
pszi nicy białej przedniej 6o—70, śr. 62 po
ślednie! 57—60, żółtej przed. 63—66. śr <Ą 
pośl.56—58. żytsi celn.49— 5 ).śr.48 ięc*“  eDI? 
wj bor. 36 -38 , ir .  34, pośień 32-33, owęi 
przed, 29 -30 . śr. 28. poól. f?, 
przedn. 6 3 -6 6 , sr. 60, poś' 35-57 g
(1 sg r .= 5  kr. srebrom) K ^ * n .d e r  #ł»by 
na targa, który w całwei »>ył n»aer B,*uy

z powodu niepewności, jak wypadną żniwa. ~

Przyjechali do Lwowa l*ł ■ i„,
H. z Cieiąża, k« Lubomirski J. Z pi-ew o, 
sk!; £?ndaU 8 Mołdawy, Uhrynowski J
l i e w l 8‘- z 5 K»tnh \T, w Pol.twy, Sertfdowski W. z O 
stobuża. Nowacki K- z Tejsarowa.

R orJ2*^e c b a *' ze  L w o w a f ł  l ip rs  Pp Bernatowicz Hip. ^  Sarnik, J , . r i . - . r  L do 
«l«am a, U at iawski Wł. do Przemyśla Rn- 
Ukowski St. do kastow a, Wallek Ferd. do
R ozdulu.

T e leg ra fo w an y  k u rs  w i e d e ń s k i ,  

z dnie 14 lipo 
OMig. dlugn psńr. 5°/0 za 160 gi- ®- 
P.iżyczkan 00 g1- ■»-k-
Losv z r. 1860 . • „AnOo-i ' 
Akcje banku naiod. J ®
Akcje Tow arzyity*
Lmdyn 10 funt. .
Dukaty cei irskie sz _
Srebro zu 100 zrrL

W. A.
złr.ct.

70 25 
7 5-2) 
9 45 

7 4 00 
78 00 

1 9 31 
5-23 

li'7 00

K u r s
z dnia J4.

l w o w s k i ,
lipua.

nukat holenderski . . .
n u ia t cesartki . . . .  .
Mc.'iewski półimperjał . 
Moskiewski robę srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Prnski talar kur. . . .
Gilic. listy zast. w. a.
Galie. listy zast. m. k. 
Galicyj. ohiig. inden.. . 
Pużytik:. narodowa 
Akcje kolei żrl, gal. .



4
i

W iedeń  13. lip ca .

5% metaliki na wal. a. .
„ PożycŁka naród. . .
„ hciialiki na m. i ,  . .
„ Obi. ind. ni i .  anstr. .
„ „ » węgiers . .
,  * „ chor. i ban. .

.  galicyjskie .
,  ,  ,  bukowińskie.
,  „ ,  sieamiogr. .

Do iy « zk i lo łe r y ju j .
Losy potyczki z r. 183L .

.  1854 .

.  1860.
- 186- •

„ „ nujiiow, z r  II
„ kredy towe . . . .
,  ks. Esterhazego • ■
„ ks. u U m .....................
„ hr. P a lfy .
,  ks. Klary . • • ■
, hr. St. Genois
» miasta B ady . . .
,  ks. W inJiscbgratz .
„ br. W Jdsteii . .
,  hr. Keglevicb . , .
. Rudolfa , , , . " ,* M“

Ak«Je banka i przem yśla.
Banku naród an s tr.. .

,  anLlo-austr. . .
Zakiaau kledytowe^o .
Koiei półn. Ferdynanda 

,  galicyjskiej. . .
czerniowiec z wpł, bp'/,

nUl (  zagraniczne.
(& miesięczne.)

Augsb. 100 złr. nrr ,  n 
F ankJ n U 100.
H..mb 100 m ark ..
Londyn 100 fot. . .
Paryż 100 frank. . . .

W a.sZ u .va 13. I.p<ja 
Półimperjały . . . . .  mbli
L is t; >.ss .aw l i i .  ok.

,  „ kupon. .
Akcje aol- żal. war.-wied. 
Akcje kol. żbl war.-bydg.

Pnrytf 13.

■ n

lipca.

Płacę Ządaję
z łr . |e t złr. | e t
64 80 64190
75 00 75 10
71 00 71 10
85 00 86 00
73150 74 00
74 25 74 50
72 25 72 75
70|40 70 70
70140 10 7o

446 or 146-50
85 00 85 50
91155 91 65
81 65 81 75
80,00 80 25

122150 122 70
75(00 80 00
3u 00 30 50
26 25 26 75
26100 26.75
26 25 26 76
22 i00 23,00
17100 17150
18 5C 19,00
12 ,50 13|00
12 .25 12j50

791 00 796100
74 00 74 50

178 0 ) 17810
170 40 170 60
194 50 194|75
60 00 61 00

91 15 91 25’
91 20 91 30
80 80 81 00

109 15 109 20
43J30\ł. 43 35

00 00 00 w
Ou 00 00 0u
00 00 13 70
00 00 00 u0
75 25 75 50.

67. 5ż| ooloo

W E Z W A N I E .

Maksymilian Trzybicki, mający 
lat 17

Lwowianin, oddalił się t~ maja r. o. z ter
minu oa p. Zawadzkiej o, klusarza. bez poro 
zumienia się ze swoim opiekunem Ponieważ 
pubyt dotychczas* wy jego jest nijwiadomy, 
wzyw» się każdemu. ktoby o podobnym zbie
gu wiedział, ’utf. takowego p^zytr^ymywa*. 
by g< ranzyPodesłać lub listownie awi« 
domie opiekuna „S oko łow sk iego  w  B or
kach d o m in .k ań sk ich  pori< L w o w e m / 
w pr „eciwnym razie kroki' policyjn * poczy
nione będę. 743 1 -3

U W m A D O M lE N lE -
iłom u w połowie listopada 1364 ijerznife- 
lu  tlum ok  od powozu w Stanisławowie, 
nieci się zgłosi In otrzymania p ew n y ch  
ob ja śn ień  pod  lit . A. T. p o s te  te s t  
740 B u rs z ty n .;  2—3

0 Ę "  Zniżone ceny!

Trumny kruszcowe
ozdobniejszo i trwalsze od dicwuiai.jcb Dą 
zawsze w wielkim wyborze po zn iżonych  
c enacn na składzie, i kosztuję długości:

12 cali złr. 40 — )zdobni“jsz" • złr. 60
72 „ wytwornie o-aobne „ 70
15 „ złr. 4-5 -  ozdobniojszo „ i 3
75 „ wytwornie ozdobne . „ 95
15 „ hermetyczne i  Ima wiekami „ 120
75 „ nadzwyczajnie wspaniałe

(PraotitsArgb) . . ,, 275
Fodusz1, i po z złr. 50 cl
Kap’ „ 8 ' * ---------

_ _  ' haturace „ 4 „ -— —
8 ^ 8 *  Każda trumna zamyka się na kluczyk. 

Jedyny sMad utrzymuję

640 F . O puchlak  i N itsch , 9—?
we Lwowie pod 1. 47 naprzeciw katedry.

Guwerner Polak, spędził około 
lat 30 zagra 
nioą w zawo

dzie nauczyciela języka francuzkiego, wło
skiego i niemieckiego, życzy sobie wstąpić 
niezwłocznie w dou_ obywatelski. — Osoby 
interesowne raczę w y szczeg ó ln ić  d o k ła 
dn ie ich kondycje, i takoa e z wyraźnym 
podpisem i w sz< zególnieniem mieszkam: 
adresować poryta „(franco poste restante)
E  .D. » e  Lwowie*. — Tylko na listy z
wyszczególnieniem imienia, mieszkania, »« 
runków i nagrody nastapi niezwłoczna i 
732 s ta n o w cz o  o s ta te c z n a  odpowiedź 3 —3

L. 61. O bwieszczenie.
Podaje mg do wiadomości ®©-

lem  w y ó iierza w ten ia  m iej
sk iego  folw arku ..W alk; i 
kap itań sk a44 w  H oloskn  
matem pod L w ow em  poło 
żonego , bez propinacji, nu 
lrtt S Z e Ś Ć , od 1. listopada 1865 do 31. 
października 1871 l ł c y t a c  przez P‘ 
semne oferty  d U * “  2 8 .  Hp©H 1&.JJ
od god zin y  10 raao  io  |2  
w  południe w  b iórze m  
Depart- M agistratu Iwow.
przeprowadzonę bęnzie, gdzi" o bliższych 
warunkach dowiedzieć się można.

Folwark obejmuje w budynkach mie
szkalny dom murowany z piwnicę, dre* 
wnianę stajnię i stodołę; w gruntach: ogro- 
n i 1 morg 361 sążni, pola ornego 13 morg. 
454 s., łąk 29 m. 1025 s. pastwiska 876 s. 
Dzierżawcy dodaje się cor iznie sześć są. 
gów drze « .  opałoweg i bezpłatnie.

Kwotę w jw ołaola .tanawia się w kwo
cie 420 złr, wsdjnm, które do iferty zale
czone być ni a 81 sł, w. a. 714 3—3 

Lwów dnia 28. czerwca *865

WAZj& i  a  NAROKOWA z arna
:i A rA  t  T I
ID . lipCA

5  *, 9  
l» b D .

sowanin dla każdej reki i do kazdjgo 
papieru, tak że tego ramego piór* można 
używać do najpiękniejszego keUg.- .ficzne- 
go pisania i do najgrubszego. — 12 sztuk 
23 OLt.

A ng ielsk i Ink im sk o ry  < o r» 
dania każdej skórz" pierwotnej gibkośoi

Flaszka mała

Ppakly!hu|c WyualśZki i - m
O ry g in a ln a  P a s ta  Pom pndour, — Slynna PompaJoar na1 

dworze Ludwika XI. posiadała sekretny sposób, z„ pomoc^ któi sgo 
utrzymać zdołała powały młodości, to jes świeżę piękbóść i gładkość 
i ‘kóry aż do późnego wieku. Recepta ns ten sposób dostała się pó- 
jziiej w ręce wyżsoej szlacheckiej iŁm.lii, itórej piękność płci jeszcze 
io dziś dnia ególaie bj wa podsiwiana. Doktorowi R i i  udało się 
później przyjść w posiadanie tej recepty— trzymanej dotęd f" naj
większym sekreoiu, — ażeby ję  przysrtpnę uszyDić całbmu śVitrtU? 
skuteczność tej nieprzewyższonej pasiy do twarzy wypadU n,.d 

wszelkie spod :,ewanie( jak to dowodzę wielostroun- zf^wiadezenia, kto. J na ki ide 
żędanie przejrzane być mogę. — jedyny śroJe. do pręlkiego zgubienia wszeleich 
wyrzutów n> twarzy, piegów i plam.

S ło ik  z in s tru k c ją  ożyc ia  1 z ł r .  50 cn t.
P ió ra  z re g u la to re m  do zsstó- rotoCjdzie. leci oraz do sppjaria rozuanycn

przedmiotów, n. p. drzewa' z  nfetalamu 
uzkła z porctlanę, tak że oba przedmioty 
stanę jię jakoy jeanem ciałem.— Paczka 
tego w kaicym domu niezbędnego środ
ka, tylko 10 ent. r

"UL ^ a  jw. p a te n to w a n a  u ucizna 
do gnb ien ił w sz e lk ic h  m yszy , sz cz u 
rów l k"-etłv.. Sprzedaż 7, gwarancję; 
Wielka pasata blaszana 1 złr. w. a. « ..

Najlepszym środkiem do utrzy
mania świeżość, włosów i do farbowania 
włosów, jasjych lub siwych na ciemno, 
jest o le je k  o rz e c h o w y ; . szelkie che
miczne preparata sę szkodliwe. Pozwą* 
lam sobie p.zeto oznajmić niniejs, am o^a- 
nownej Putliczności, te  utrzymuje ob'óy 
Skład niefabzowanego świeżego o l e j k u  
o r z e c h o r e g o ,  podwójnie rafinowa
nego. — Flakon mały 25 cnt., Wielki 
45 cnt* 1 w *

UBjj - K id y k a in y  ś ro d e k  do sgnbie- 
n ia  liagr.ittków  ■ Dez śladu najdalej w 
8uiiu dm .uj. Ten nowo wynaleziony śro
dek przewyższa wszystkie dotęd znane i 
sprzedaje lię za gwarancję — Fudełko z 
instrukcją użycia 40 cnt.

»mp Cos. Król. nprzywiibj. K e r  t łu 
s ty  S upoalu  gubi w in k a  sekundach 
wszelkie plamy na każdym gatunku ma
terii bez wyjętku. Nowy ten preparat 
przewyższa swą skutecznością ws^elkio 
podobne nyrobj, gdyż nie zmienia uaj- 
delikatniejszych kolorów, wysycha na
tychmiast i "ie poa j s t  u .ia  odóru. — Ha 
kon z insirukfcję użycia 40 cnt -. . —  

Etsfr- P ra w d z iw e  . p rz e z ro c z y s te  
M ydło g ly cery n o w e z najprzyjemuiej- 
szyui zapachem. — 1 sztusa średnia 15 
cnt. wielka sztuka 25 cnt:

751 9 - 1 2

r  ----------  p r j n rm s n m  m m m
we Lwowió przy ulicy? Hąlićkiej 1. £44

otayinał transport angielskicb 
S i e r p ó w ,  k o s  i r z e p a k ó w ,

które po cenach  n a jta ń sz y e h  poleca.
695 6 - o

Rurki
*75n5"

p rzeciit a s tm ie  aptekarza

L e y a s s ę u r
.Bv«, .ychło i uo „ o a J ,  uSj i. yv>. „J>fT W UU.
astmy. — Dostać można w Paryżu u wynn- 

i lazcy ua ulicy de la Mounaie 19, we łiwo 
wie w aptece Z;Tg. H a k e ra  dawniej Tu- 
msnka r e n a  2 z łr .  w a. 560 3—i

iw;

do lakierowania Bkóry. - 
25 cnt, większa 45 crt.

P o litu ra  do m eb li sa lo n o w y ch , 
którę każdy stary przedmiot drewniany 
może tyć  jak najpiękniej politurowany. 
Flaszkę ma's 25 cnt., w idka 45 cnt — 
Obydwa te Ii ki powjnny^b^ć w1 każdym 
domu niezbędne. ' J ■

(P F ' U n iw ersa ln y  p .o szc i-  do c z y 
szczen ia , którym każdy meta! złoto, 
srebro, brunz, l akfou, a ;a i miedź można 
iak naipiękniei wyczyścić i wypolerować. 
Pudełku cnt. 1

A m ery k ań sk ie  p a te n to w a n e  
za ink i b ez p ie cz ae , z \/ek^yrem, zupni 
nie pe wne przeciw włamania sie. — 1 
sztuka 96 cnt.

'j ja s t Ś w ieży  p e r s k tP io s z e k  na o- 
w a d y j  do pięókiegu i pewn sgo wygu 
bieuia,' wszelki. L doknczliwych owadew. 
Fl.ikomk mały 20 cnr dwa razy tak wiel
ki i j  cnt.

zmr- E le k try c z n e  sz cz o tec zk i do  
zębow i któremi bez p«sty do zębów lub 
jakich innych proszków, (tylko czystą 
."odę) można zęby utrzymać czyste, białe, 
bez idoru zdrow e.' Dla uzyekania zna- 
cznie;szego odbytu, ustanowiona cena je
dnej szczoteczki tylko na 70 cnt.

P a ry z ld  k it u n iw e rsa ln y , nie- 
tyłku do sp junia >>zkła. p«rce auy Ka 
mieni, morjkiój pianki, drzewa tak silnie, 
że się w ten. samen. miejscu nigdy nie

Komisy wszelkiego rodzaje przyjmują i -iskuteczniaj9 błę jak  najtaniej.
| .Pierwszy austr. interes komisyjny A U fcifcD M 7U ł\ w 'W iednm .P raterstrasse «’r. 2b.

i
s .

Tymczasowe doniesienie;
J e s z c z e  w  r .  1 8 4 8  z a ł o ż o n y  p j f z ^ z  

p .  W a l e r e g o  W i e l o g l o w s k i e g o  z a 

k ł a d  f i r i n ą :  „ l i i i ę g i f r  i i i ą  i  W y -

o . i i r a i ę t « i f ł ( i z i « ł  h a t o l i e b i ^ l i ,  n a u -

Ł o w y c h  i  r o l n i c z y c h  w  K r ;  h o -

W f i e “  j a k  $ o t ? \ d  t a k  i  n a d a l  b ę d z i e  

p r o w a d z o n y  p o d  s a m ą  f i r m ą  p o d  

\ i e r o w j n i c t w e m  n i ż e j  p o d p i s a n e g o ,  k i ó /  

r y  w s z e l k i e  i n t ę f e s a ^ T y c z ą e ę  s i ę , k s i ę 

g a r n i  z a ł a t w i a ć  b ę d z i e . 747 . * 2—311 ii

E

Ód 7 I i t  ja k  n ą js ły n n ie j znany

U r a m e n l
z chemicznej

-Fanryki Produktów  
J. B. Dor ner

w wiuUuiu (Landrtiawe ur 10„,| 
pod uazw iskien 

B. D o rn e r a ira m en i do p isan ia 
str.luw em i p ió r a m i/  (fiołkowo nie- 
biesko-czaro] daje się rakże kopio
wać). - - .................‘—  -

3. B. D o ru e i a tra m e n t a lizary  n o w y  
nieb esko- zielony zr biouy poaług 
oryginaltiego wynalasKu Mur Srefen 
w Londynie). ■ *< r

,.J- B. D o rn e r a tra m e n t k a rm in o w y "  
(w 3ech gatunkach z najczyściejsze
go karminu.)

„J . R. F o rd e r  a tra m e n t d e  «n to g ra 
ło w a n i . /  (bruna.uy atrsnjem do ro
bót litograficznycn j> mors n sądo
wych notarjalcych, kolei i wojsko
wych) e c t. , ' r 

utrzymuję p raw d z iw y  szczeg ó ln e j j a 
kośc i w i L w ow ie  pp. Bracia Towar- 
n iccy; — w  Roch ni v W. Pisz; -  w  
C ztrn low cłkch  p. Altha syn; — w  Ja- 
^oblaw in pp. Bracia Jaśkiewicz; — w  
K ra k o w ie  p D. E Friedlein, — w  
K ołom yi p. H. Zadembski; — w  P rz e 
m y ś la  p. Win. Praczyński; — w  Kze- 
szow ie p J . A. Pelar: — w  P tan is ła - 
711 w ow ic  p. J. Milikowski.' 4—o

Upróez tego atramenty z powyśzej fa. 
bryki dostać można w więRszych skła
dach papieru we wszyttkicn prowincjach 
państwa’ lustr.

Elegancki, kryty ud uajlep„iego 
majstra < pochodzący

W iedeński FaetuU
5 - 6b87, jest bard r.o tanio do naDycia 

B liższa w iad o m o ść  w hand lu

B r d h l a  we L w ow ie.

W ł a d y s ł a w  J a w o r s k i .

[ ^  Zakład wod mineralnych tuż sa
mo nie ulegnie najmniejszej przerwie

        —      : '
- W łaśnie wyszedł z drnku i jest do nauyoiŁ we wszystkich księg«rnuob

r ogląd na potrzehe nadywanitr zaaad gruntowny cli 
tak *  UMIEJĘTNOŚCI PRZYRODNICZEJ jak i w 

HIST0RJI POWSZECHNEJ.
N apisii i -w tany®  nakładam w ydał

T f i O D d R  T O H O Ś I F W K f
Cena 45 cn t. w. a.

Autor p o sn /c ił tę pracę swoję młodzieży i złożył na Bprzedaż 1000 egzemplarz y 
Których całkowity dochód frzóznaccył na fundusz wsparcia młodzieży ncręoej się na nni- 
Wcrsytecie lwowskim, a nadto złożył do tegoż funduszu 100 złr. w. > -

Jedynym  zamiarem aa ' fń i , prawdziwego przyjaciela młodzieży jest, aac jej poebop 
io  uabywania gruntownych zasad w umiejętności przyrodniczej i Listorji powszechnej i zah 
cbęc jć jio  g ra ty  w ytrw tłej, jako żlódłS' w s z e l k i p l o ś t ę p t a  i pun jśluosci 720^ 2 —

„Lwów k s i ę g a r n i a  J.  M i l i k o w s k i e g u .

-z
' hitłoti i-^au  
c g j i ó ł i  °zi o i 
»* i: J i o®

4,  li i  .w #

.; 7 - Ł. •; > ;fĄ‘ ♦«»;. V xCy(; &t. ">■ J0-J). i ,,- - -z'.--.Wtłs ' - . ą . -  u.:i. ..Łrtkr-ii - - z : -• • ; V*•. i.-- ■ -r i;a  v

i  H  l i h O - J H u l l e
[c Dia łatwie Hzego przestępu Szanowne,! publićzności ,.io ubezpieczeń

:X  I j e .
wozelkicb’ gałęzi. BśiaośW ia

ASSICDBAZIpn tiEHFRALI.
f > i f  W O J D O f | ' ^ L  w  § a n k t > o r s K e

uprzy w.
«i W ' . ' i t j ł  
owsisjen i  a9t 

qnx isieoią!
(tb&{<ioU

imanipod zastępstwem p. Antoniego Kromera.
Uniadaauająa o tem Szanowną Publiczność, pozwalamy sobie nwagę q l  tę okoljcznuść zwrócić,iiżc. k. 

nprzyw. Assienrationi Oeuerali ja k o  największy i naibardzięj uposażony zakład zabezpieczający w Ausirji 
luudu ji gwarancyjny, obecnie przeszło 22,000.000 złr. w. a. wynoszący, posiada, z którego najw iększa część 

. na dobrach nieruchomych ulokowara, i  zakład pomieniooy od cz:>su swego długoletni ago istnienia rzeieinem 
postępowaniem swojem, jakoteż najmoiliwszem prędkiem wynagrodzeniem szkód v-yBzczególnił się.

Pan Antoni Kromer jest umocowany do przyjmowania następujących. zabezpieśzeC 
a) przeciw szkouoiii oguiowyu ja  wszellkie budynki, towary ruchomości, zboże i bydło;
b) przeciw gradobiciu ziemiopłodów, 
c< przeciw szkodom transportowym i 
d) na życie człowieka tycząca się zabezpieczeń a kapitałów i rent 

pośredniczyć, a ł  ohlicien.u t  3mić r rąjmozIiv7sze ustępstwa Szanownej Publiczność* czyLić 
Lwów dmą 16. lipca 1365.

Jeueralny pełnomocnik c. k. uprzyw. Assieurazioni General! dla Gai <yi.
1—3

p^Bl xiii jłie  ńr m
slom i>Mb ai 

dm^w iltśs inl.“ i 
uq ,yi i nisisąsi

|
Kra iow« i Bukowroy.

Iinoldmanii.

A N G L O - A U S T
r O . . ■ ! ^ - I, *V ij, ..

jrzyjmuje w k lad K i pijciuężne do oprocentowania w  godzinach kasor 
V\ych od 9 - 1  rano i od 3 -5 do Dołudniu. wydając na takowe

r
• J>*1 J.;SVSKl

a wisi i i

G N A T Y  l i A S O W E
na n., x fi

ł \ l
\sygnaty  proćentujjr się: p r ^ y

i , / „ U ,

opiewające

100, 500, fOOt), 5 0 0 0
fi\

ati&i
: ą.

t i 
I

p  o

: linii
i i  .YI

tWłfł

745
■ S3 J
1-7

.bj

77

77

opłacie «a okaz (a y^e payable) 
dwutlci owem ńypowieitzcniu 
ośmiodBionem

od

Powyższe asyĘnaty tilii przyjmuje tudzież kasa głó 
strjackifcgo we Wiedniu z: dwudniowi .n wypowiedzeni

v
*>7

77
Ii

ówna banku anglu-au- 
niem do wypłaty.

*wJ 1

Wydawcy; Jan Pobrsański i Witalib W. Smochowoki. Główny współpriafowniir: Jon Dobrsańbkk OdpowiedziiIrv redaktor: Antoni Oraeflfaowoki. Druk"Kornela Pillera


